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Wychodzi codzisznio > godzinie 3. po południe 
wyjątkiem świąt i niedziel. 
Numer poiedyńczy kosztuje w 
poczią 7 ct. 
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Od Wydawnictwa. 


Gazein Liyowska w przy- 


szłem półroczu zostanie ponownie, 


rozszerzoną. Z nadejściem pory 
ożywionego ruchu publicznego, a mia- 
nowicie w czasie sessyj sejmów i rady 
państwa powiększać będziemy objętość 


naszego dziennika w miarę potrzeby 


o pólarkuszowe nadzwyczajne dodatki. | 


Tym sposobem Gazeta Lwowska poda- 
wać będzie mogła bardzo obszerne i 
dokładne sprawozdania parlamentarne, 
bez najmniejszego uszczerbku innych 
stałych rubryk jak fejletonu, kroniki, 
części literacko-artystycznej i działu 
ekonomicznego. Wychodzący jako do- 
datek do Gazety Lwowskiej Przewo- 
dnik naukowy i literacki, który pół- 
roczni i całoroczni abonenci otrzymują 
bezpłatnie, powiększonym zostanie 
o jeden arkusz ścisłego druku, a jak 
dotąd tak i nadal zasilanym będzie 
pracami hterackiemi i naukowemi naj- 
celniejszych pisarzy. Mimo znacznych 
kosztów, jakich rozszerzenie takie wy- 
maga, prenumerata na Gazete Invow- 
ską pozostaje ta sama. 


Przedpłata na Gazetę Lwowską wynosi: 

W miejscu za II. półrocze: 
6 złr., za LI. ćwierćrocze: 3 złr, 
miesięcznie 1 złr. 

Pocztą za II. półrocze 8 zlr, 
za ML ćwierćrocze 4 zlr, mie- 
sięcznie 1 złr. 35 ct. 

Półroczni abonenci otrzymują 
„Przewodnik naukowy i literacki“ do- 
datek miesięczny do Gazety Lwowskiej 
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Prenumerata z przosyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., kwartsiuie 4 zł, mieigoznie 


10 0356t. 
Przewodnik 
otrzymuję calo- i 


16 ct, 4. nde 


naukowy i 


| bezpłatnie, ówieróroczni zaśi miesięcz- 
jni za dopłatą, pierwsi 75 ct. drudzy 
180 et. 

Celem wczesnego ustalenia stopy 
nakładowej, upraszamy o rychłe nad- 
gyłanie przedpłaty. 


OAD- EA AEE 


CZEŚĆ URZĘDOWA, 


Lwowski c. k, wyższy Sąd krajowy 
| mianował kancelistę sądu obwodowego w 
| Przemyślu Aleksandra Kuzyka adjunktem 
| "a 08 tegoż sądu obwodowego. 


WAY, 


„ZĘŚĆ. NIEURZĘDOWA 


lawo, dnia 2. lipca, 


Sprawy czeskie stanowią w tej 
chwili wyłączny materyał dziennikarskich 
rubryk poświęconych sprawom wewnętrznym. 
Przedmiot ten ożywił się cokolwiek, bo 
dotąd pisano tylko o sporze pomiędzy frak- 
cyą staro- i imodoczeską a obecnie także 
i Niemcy znaleźli sposobność do czynności 
agitacyjnej. Sposobność tę nastręczyło tego- 
roczne zgromadzenie towarzystwa niemiecko 
historycznego, na które zjechali delegaci 
z różnych stron kraju i znakomitsi posłowie 
ze stronnictwa wiernokonstytucyjnego. To- 
warzystwo to nie wytknęło sobie celów 
politycznych, ale w obec dzisiejszych sto- 
suuków w Czechach możua było przewi 
dzieć, że sama obecność tych posłów wy- 
wola poufne konferencye na temat domo- 
wych spraw politycznych. Co stanowiło 
przedmiot konferencyi i jakie tam zapadły 
uchwaly, tego nie podają dzienniki, poprze- 
stając na zapisaniu faktu, że tak samo jak 
na zjeździe niemieckim w Krems i teraz 
nie odezwała się najmniejsza rozterka w 
obozie wiernokonstytucyjnym. Okoliczność 
ta podniesion; została dla tem dobitniej- 
szego $charakteryzowania nieustannych spo- 


W miejscu roCzui 12 zł, kwartalnie $ zł, miesięcznie 1 zł, 
iliterseki, 
półroczni abonenci bezpłatnie, 
20 et. — Przewodnik prenzmerowany osolmo koszżuje 4 zł. 
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rów w łonie opozycyi czeskiej. Właśnie 
bowiem w chwili, gdy niemieccy posłowie 
w zupełnej karności odbywali konferencye 
polityczne, czescy dziennikarze i politycy 
nacierali na siebie z większą niż dotąd za- 
ciętością. Głównie przyczynił się do tego 
młodoczeski poseł dr. Cziżek, którego bro- 
szura polityczną wykazująca potrzebę wstą- 
pienia do sejmu i Rady państwa odświeżyła 
już poniekąd zapomniane rekrymiuacye. 
Dr. Cziżek złożył w swojej broszurze dowody 
odwagi cywilnej ale praktycznego skutku 
nie osiągnie wcale. Niedawne oświadczenie 
włodoczeskich organów, że ich kandydaci 
nie wstąpią do sejmu bez kolegów staro- 
czeskich, było widocznie inspirowane przez 
koryfeuszów młodoczeskich i nie może być 
osłabione przeciwnem twierdzeniem broszury 
dr. Czizeka. Broszura ta zatem pomnoży 
tylko makulaturę polemiczną, w której Czesi 
staną się niezadługo nieprześcignionymi mi- 
strzami. Przykro zaprawdę patrzyć na to, 
jak olbrzymi zapas sił intelektualnych i ma- 
teryalnych, ile czasu i trudu marnieje w 
tych nieustannych sporach domowych, wre- 
szcie ile trwałych korzyści mógłby kraj już 
dotąd osiągnąć z roztropnego wyzyskania 
tych sił! 

Izba wyższa sejmu węgierskiego 
nie będzie obradować z takiem zajęciem. 
jak izba deputowanych nad ustawą o nieobie- 
ralności. Dla magnatów bowiem ta ma nie- 
równie mniejsze znaczenie i tylko dla tego 
ich niepokoi, że uważaną być może za 
wskazówkę blizkiej reformy izby wyższej. 
Ta reforma wisi niezawodnie w powietrzu 
i niezadługo zacznie się o nią natarczywie 
upominać opinia publiczna w całych Wę- 
grzech. Już w czasie ostatniej sessyi dele- 
gacyi odzywały się chwilowo takie głosy, 
gdyż w ówczas magnaci węgierscy nie zga- 
dzali się na wygórowaną oszczędność depu- 
towanych i zgodnie x» tradycyą, chętnie 
zgadzali się na pozycye budżetu wojennego. 

We Włoszech wydarzył się ten cie- 
kawy wypadek, że powolność senatu dla 
projektów rządowych została za daleko po- 
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cbiiczają sig po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 et. ud miejsca jednego wieruza. 


Jednorazowe inserst 


Listy należy frsenkować. Rekiamacye otwarte 


wolne są od opłaty pocztowej. 


suniętą i wprowadziła ministerstwo w nie- 
miłe położenie. Jak wiadomo pomimo oporu 
ministrów uchwaliła izba niższa potrzebne 
wydatki na budowy w kilku portach. Senat 
pragnąc przysłużyć się rządowi, wykreślił 
zawotowane pozycye, ale zapomniał czy 
może nie wiedział, że dla Wenecyi i Genuy 
rząd pragnął zrobić wyjątek, gdyż wykoń- 
czone już tam roboty muszą być wynagro- 
dzone ze skarb. państwa. W skutek uchwały 
senątu rząd nie ma pieniędzy i wystawiony 
jest na groźne procesa z przedsiębiorcami. 
Ale jeszcze groźniejsze od procesów wynikły 
z tej uchwały skutki polityczne. Zaniechanie 
budowli głównie dotknęło ludność północnej 
części kraju, zkąd wysełani bywają deputo- 
wani najpowolniejsi dla polityki rządowej. 
Niezadowolenie tej ludności jest widocznem 
a deputowani z północnych Włoch nie mogą 
być na to obojętni, chociażby nawet ich 
własne przekonanie nie wchodziło w kolizyę 
z dotychczasową uległością dla gabinetu. 
Taki wypadek byłby dla rządu niemiłym w 
każdej chwili, gdyż w obec niedość ustalo- 
nych stosunków parlamentarnych, strata pe- 
wnej ilości głosów ma wielkie znaczenie. 
Dziś jednakże, gdy rozwiązanie parlamentu 
jest już rzeczą postanowioną, niezadowolenie 
północno-włoskiej ludności musi być jak naj- 
spieszniej zażegnaue, gdyż w przeciwnym 
razie opozycya wyzyska dogodną dla siebie 
sposobność i przy powszechnych wyborach 
zadać może ciężką klęskę dzisiejszemu ga- 
binetowi. Zdaje się, że ministrowie wzięli 
całą sprawę pod ścisłą rozwagę i zastana- 
wiają się nad tem, czy nie należałoby odro- 
czyć rozwiązania parlamentu i rozpisania 
nowych wyborów. Jeżeli zdanie miuistra 
spraw wewnętrznych uzyska przewagę, to 
parlament mimo rozstroju w swoim składzie 
przewlecze swój żywot do nowego roku i 
naprawiając błąd popełniony przez senat 
odda rządowi na schyłku ważną przysługę. 


Najtrudniej poinformować się można 
o prawdziwym stanie rzeczy w środkowej 
Azyi, gdzie prędzej albo później nastąpić 
musi starcie pomiędzy żywotnemi interesa- 


Zofia Clavone. 


IL. 

W Paryżu młodemu stadłu pierwszy 
syn przyszedł na świat, w księgach bowiem 
chrztów kościoła katedralnego kamienieckie- 
go, znajdujemy wprawioną metrykę francu- 
ską, której tu dosłowny mieścimy przekład : 
„17 października 1781 r. urodził się w Pa- 
ryżu, przy ulicy... w domu... Jan, syn Józe- 
fa i Zofii Wittów, ślubnych małżonków; do- 
pełnił chrztu niemowlęcia , za pozwoleniem 
Arcybiskupa Beaumont, proboszcz parafii 
św. Eustachego ks...“ (podpis nieczytelny). 

W 1782 r. młoda parka już z powrotem 
jest w Kamieńcu; pani szefowa odtąd wspól- 
nie z Axamitowską Teklą, siostrą mężowską, 
biorą udział we wszystkich miejscowych u- 
roczystościach , piękna Zofia zawraca głowy 
oficerom, bałamuci młódź okoliczną ; w do 
mu szefa pełno zawsze gości; na św. Józe- 
fa, na św. Stanisława (imieniny królewskie) 
mają miejsce bale z illumiuacyą , fajerwer- 
kami, strzelaniną z dział; gospodyni lubi 
się bawić, umie ożywić towarzystwo, przy- 
mila się do gachów, wszystkich równie grze- 
cznie i obiecująco traktując. 

Na tych wieczorach świetnych w ko- 
mendanturze, z aspiracyami do francuzkiej 
galanteryi i francuzkich przysmaków, po 
raz pierwszy uczennica starej pułkowniko- 
wej Łoskiej zączyna próbować sił własnych, 
stosuje teoryę wywiezioną z Paryża do pra- 
ktyki. Szlachta oczarowana głowę traci, na- 
wet stary komendant zaczyna wierzyć w 
zmysł dyplomatyczny synowej. W 1754 r., 
drugiego dał im Pan Bóg syna, oto wypis 
z ksiąg metrycznych: „I. "grudnia, ja, ks. 
Chmielewski, kanon. katedr. kam., dopeł- 
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dzonym Kornelem, Józefem, Stanisławem, 
synem Józefa de Witte, szefa regimentu pie- 
szego i Zofii Czelicze, ślubnych małżon- 
ków, rodzicami chrzestnemi byli ete. ete...“ 

Tutaj już, jak widzimy występuje owe 
nazwisko Czeliczów, wymyślone dla uspoko- 
jema próżności starego komeudanta. I wnuk 
jednak, i dziad jego prędko, jeden po dru- 
gim pomarli; ostatni rozstał się z tym świa- 
tem w grudniu 1795 r.; w kilka miesięcy 
Józef został komendantem twierdzy, żona 
zaś wszechpotężną pauią garnizonu, miasta 
i okolicy. Mąż patrzył na umizgi pobłażli- 
wie, mie przypuszczając że małżonka ambi- 
tna, bez żadnych zasad, zepsuta pochwała- 
mi, przy boku nieładnego i już nie bardzo 
młodego męża, za cel życia postanowiła so- 
bie bądź co bądź stanąć wysoko. Brudne 
miasteczko zaludnione przeważnie Ormiana- 
mi, nie wiele pod tym względem nastrę- 
czało widoków ; wreszcie nieraz obiło się o 
Jej uszy, že ten mąż, teraz do rangi jene- 
rala podniesiony, jest synem miejscowego 
obywatela t. j. mieszczanina, a o pochodze- 
niu jego ormiańskiem nie trzeba i mówić, 
dość było spojrzeć na tę postać kadłubowa- 
tą, o wygiętych nogach, śniadej, z ogro- 
mnym przypłaszezonym nosem twarzy, gło- 
wie niewielkiej, pokrytej wełniastym , mo- 
cno krętącym się w kędziory włosem ; wszy- 
stko to drażniło piękną, z życiem paryskiem 
obeznaną komendantowę. 

Spowszedniały jej na pół dzikie i po- 
suwiste zaloty kresowych paniczów, więc za- 
myślała o Potockim. Świeżo, przez niego 
otrzymane generalstwo artylleryi nastrę- 
czuło powód do odwiedzin; wiemy że się te 
nie udały, przerzuciła się więc do Rossyan 
na granicy rzeczypospolitej odbywających 
nieustanne leże; ci jak wiadomo, przyjmo- 
wali chętnie każdą usługę, płacili za nią 
hojnie, a co najprzyjemniejsza, nie zadzie- 


niłem ceremonii chrztu św. nad nowonaro- 
1 


| rali nosa do góry. Już to przyznać potrze- 
ba, że jenerałowie rossyjscy za panowania 
| Katarzyny odznaczali się wielką galauteryą 
ii szczególną dla płci pięknej uległością. 

Wittowa zastawszy niejeden przykład 
gotowy, nie wchodząc w to czy jest on go- 
dziwy, pragnęła go naśladować — to jest 
bawić się w politykę. Pierwsze jej kroki dy- 
plomatyczne pokryte są tajemnicą; Ówcze 
sue pamiętniki mówią wyraźnie że była w 
Wiedniu, w Stambule, gdzie odwiedzała po- 
sla fraucuzkiego Choiseula, w obozie mo- 
skiewskim, w Petersburgu, że oddała wiel- 
kie usługi rządowi rossyjskiemu, za co Ka- 
tarzyna, zawdzięczając pięknej Greczynce 
jej poświęcenie, nadała Wittom prawem 
dziedzicznem spore dobra na Białorusi, 
niedawno od Polski pierwszym odciętej roz- 
biorem. 

Postarajmy się choć trochę rozjaśnić 
tę chwilę w życiu Zofii. Wojna turecka, w 
której brała udział komendantowa kamie 
niecka, ogłoszona była w 1788 r., zakończo- 
na przymierzem w Jassach 1792 r. Ze źró- 
deł jakie mamy pod ręką, z pewnością za- 
wyrokować możemy, że nasza bohaterka 
prezentowała się cesarzowej w Krymie, że 
w czerwcu 1787 r. wsiadła w Chersonie na 
statek i wspólnie z Mniszchową, na czele 
12 kobiet, udała się do Konstantynopola. 
Miączyński opiekował się podróżniczkami. 
Wittowa za powód do tej wędrówki podawała 
odwiedzenie starej ubogiej matki; zawsze 
to pięknie z jej strony: rodzicielka nie 
arcy-czułego suać serca była, kiedy córki 
swe sprzedała przed laty; nie odpłaciła 
córka wzajemnością, choć miała potemu 
prawo. Nie dlugo odwiedziny trwały; w je- 
sieni bowiem już jest we Lwowie, znudzo- 
na zazdrością męża, miała tutaj zamiar 
stale zamieszkać -— „ale Witte skoro się o 
(jej powrocie dowiedział, poleciał do niej 
na przeprosiny, błagal przebaczenia da- 


wniejszych uraz i na przyszłość delikatniej- 
szym być przyrzekał. Zmiękczyła ją poko- 


ra mężowska i dała się uprosić do dal- 
szego z nim pożycia”. 
Na początku 1788 r. jest znowu z 


powrotem w Kamieńcu. Z pamiętników 
ówczesnych dowiadujemy się, że znajdowa- 
ła się w obozie Sołtykowa, wraz z wojska: 
mi austryackiemi oblegającego Chocim w 
maju tegoż roku; zachwycony jej pięknością 
jenerał, rozlokowany w obozie oszańcowa- 
nym nad Brahą, dawał świetne na cześć 
jej bale, a co więcej, do tyla uległ czarom, 
że uchybił nawet honorowi żołnierza, 

Oto co o tem pisze, uczestnik w tej 
wojnie, Engelhardt: „Sołtyków doniósł feld- 
marszałkowi Potiemkinowi , zabierającemu 
się podówczas do oblężenia Oczakowa), 
że Chocim zdał się na kapitulacyę, prosi 
tylko o trzydniowe zawieszenie broni, feld- 
marszałek spodziewając się podobnej wia- 
domości, kazał nabić działa, dla oznajmie- 
nia wojsku zwycięstwa; ale kuryer drugi 
przyjechał z raportem nowym, w którym 
Sołtyków donosił, że zgodził się na trzy 
dni zwłoki, potem jeszcze dwa razy po 
trzy dni dodawał. Potiemkin był bardzo 
z tego powodu niezadowolony. Mówiono 
naówczas dość głośno, że winą leniwego 
oblężenia Chocima i więcej jak dziewięcio- 
dniowego rozejmu, była miłość Sołtykowa 
dla pięknej żony kamienieckiego komen- 
danta Witta, która często przyjeżdżała do 
obozu rossyjskiego; siostra jej jako pierwsza 
żona Baszy mieszkała w Chocimiu; Sałty- 
ków ulegając proźbom kochanki, nieustan- 
nie przesyłał przez parlamentarza listy od 
Wittowej do Chocimskiej twierdzy i odpo- 
wiedzi z tamtąd przyniesione  doręczał 
pięknej Zofii“. 


mi Anglii i Rossyi. Dzienniki angielskie 
chociaż żywo je tasprawa zajmuje, nie posia- 
dają bardzo pewnych i dokładnych wiado- 
mości a dziennikarstwo rossyjskie ma wiele 
powodów do ukrywania niejednej rzeczy 
albo przedstawienia takowej w świetle bar- 
dzo podejrzanem. W ostatnich czasach o- 
biegały po dziennikach niemieckich głuche 
wieści o groźnych zawikłaniach pomiędzy 
Rossyą a Kaszgarem. Jeden z petersburg- 
skich korespondentów zapewnia już nawet, 
że starcie wojenne jest nieuniknionem, że 
przeciwnik Rossyi wtrącił do więzienia jej 
reprezentanta dyplomatycznego, że wreszcie 
silna armia Azyatów wykonuje na granicy 
demonstracye wojenne. W tak rychły wy- 
buch kroków nieprzyjacielskich nie pozwala 
wierzyć znana z świeżych przykładów prze- 
zorność Rossyi. Chiwa była od dawna ce- 
lem marzeń rossyjskich, wojną z tym kra- 
jem była już przed kilku laty stanowczo 
postanowioną a mimo to wybuch nastąpił 
dopiero w roku ubiegłym po rozważnem 
przygotowaniu się na wszelkie ewentual- 
ności. 

Jeżeliby artykuły dziennikarskie mia- 
ły rozstrzygać sporne kwestye międzynaro- 
dowe, to Rumunia powinnaby już dawno 
być uznaną w całej Europie za państwo 
zupełnie nie zawisłe. Od kilku miesięcy bo- 
wiem wszystkie dzienniki Bukaresztu dowo- 
dzą w najrozmaitszy sposób, że księstwo 
rumuńskie niema żadnych obowiązków za- 
wisłości w obec Turcyi, że zatem może z 
każdem państwem europejskiem zawierać 
swobodnie traktaty międzynarodowe. Pressa 
uważana za organ półurzędowy, wpadła na 
koncept bardzo oryginalny i jako dowód, 
że Rumunia jest państwem udzielnem przy- 
tacza wyrok angielskiej admiralicyi wydany 
w r. 18730 pewnym okręcie egipskim. Wy- 
rok ten odmawia wicekrółowi egipskiemu 
udzielności z tych powodów, że w jego kra- 
ju podatek pobierany jest w imieniu sułta- 
na, że umowy przez Turcyę zawarte obo- 
wiązują także w Egipcie, że wicekról nie 
może wysyłać własnych reprezentantów na 
dwory zagraniczne, że wreszcie egipskie 
okręty noszą chorągwie tureckie. Ponieważ 
co do Rumunii nie zachodzą te stosunki — 
kończy Pressa zapominając przytem wyklu- 
czyć argument o okrętach — przeto Ru- 
munia jest państwem zupełnie udzielnem. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Austrya- Węgry. Na niedzielnej 
uczcie danej w zamku cesarskim na cześć 
W. księcia Konstantego Mikołajewicza wniósł 
Najjaśniejszy Pan następujący toast: 

„Na zdrowie Mojego drogiego przy- 
jaciela, Najjaśniejszego Cesarza Rossyjskiego. 


Na zdrowie walecznej armii rossyjskiej, 
floty i jej dostojnego admirała, którego dzi- 
siaj widzimy w naszem gronie“, 

Po tem toaście muzyka zaiutonowała 
rossyjski hymn narodowy. Wielki Książe 
Konstanty Mikołajewicz odpowiedział nastę- 
pującym toastem: 

Pozwól Wasza Cesarska Mość podzię- 
kować za Wasze łaskawe słowa i ponowić 
życzenia, które dzisiaj miałem zaszczyt zło- 
żyć Waszej Cesarskiej Mości w imieniu Ce- 
sarza, Mojego dosiojnego brata tudzież w 
imieniu rossyjskiej armii i orderu wojskowe- 
go św. Jerzego, którego kawalerem jest Wa- 
SZA Cesarska, Mość od 25 lat. 

Niechaj Bóg strzeże i zachowa Waszą 
Cesarską Mość i Waszą wierną armię“. 

Muzyka zsintonowała po tym toaście 
austryacki hymn narodowy. 


Niemcy. (Z bawarskiej Izby posłów). 
Walka, wytoczona przez stronnictwo patryo- 
tyczne liberalnemu t. J. prusofilskiemu gabi- 
netowi Lutza trwa dalej, anawet coraz bar- 
dziej się zaostrza. Patryoci korzystając z 
nieobecności Seppa, której zawdzięczają 
większość jednego głosu, chcą ciągłem E 
kaniem zmusić nienawistny sobie gabinet do 
ustąpienia, albo do rozwiązania leby i roz- 
pisania nowych wyborów, przy których uzy- 
skaliby niczawodnie większość. Gabinet je- 
dnak trafnie oceniając położenie, znosi wszel- 
kie pociski i wota nieufności z bezprzykła- 
dną w dziejach parl lamentaryzmu (legmą, o- 
czekując cierpliwie upragnionego powrotu 
Seppa, któryby znów przywrócił zachwianą 
równowagę stronnictw, Tymczaszm Seppa 
jak niema tak nie ma; robi on najspokoj- 
niej w świecie studya nad starożytną krainą 
Faraonów, i wykłada, juk pewien dziennik 
niemiecki żartobliwie się wyraził, krokody 
lom Nilu die Theorie der Beichsfrewndlichkcit. 

We wtorek 30go czerwca toczyły się 
w Izbie dalsze obrady nad etatem oświe- 
cenia. 

Kraetzer pragnie rozwiązania Izby, 
aby uzyskać większość, co dostate znie umo- 
tywowanem zostało przez wotum nieufności 
w piątek. 

Marquardsen odrzuca formalny 
wniosek nieufności; miejscem do zanoszenia 
skarg na wykonywanie ustaw niemieckich w 
Bawaryi jest parlament; tu idzie tylko o 
etat oświecenia a pod tym względem ani on 
ani Eder nie zamierzyli stawiać wniosku zau- 
fania lub nieufności 

Jórg odpowiada na mowę ministra 
Lutza z d. 26. b m., protestuje przeciw wy- 
razowi „teroryzm* użytemu przez ministra, 
a gani denuncyanta, który udzielił poprze 
dnio ministrom uchwałę klubu. Patryoci nie 
są związani karnością, ale są koalicyą ży- 
wiołów przeciw despotyzmowi li eralizmu. 
Już z początkiem s:syl wniesiono w klubie 
patryotów adres do króla z prośbą 0 roz- 
wiązanie sejmu, lecz wtedy wnio-ek ten u- 
padł z powodu oporu jednego członka. Jest 
to ów 1uniemany terroryzm. Ministerium 
pragnie ntrzymać dzisiejszą Izbę, aby w po- 
trzebie użyć jednej połowy Izby przeciw dru- 
giej; teraz jednak ten system przerzucania 
doznał szwanku, gdyż patryoci stracili cier- 
pliwość. Na zapytauie: coby robił ultramon- 
tański minister oświat”, odpowiada Jórz, że 


| musiałby działać jak każą prawo i słusz- 
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| ność, a nie jak wymagają konstelacye poli- 
tyczne. Dzień 26. czerwca nakazuje już dla 
samej przyzwoitości rozwiązać lzbę. Jeśli 
minister Lutz zawełał: „Wy strzelajcie tu 
a ja strzelam tam*, to użył tonu absoluty- 
sty a mowca mniema, że po nad nim | 
stoi jeszcze ktoś taki, co zawoła: do nogi; 
broń! 

Schleich oświadcza w imieniu sze- 
Sciu członków, którzy wystąpili z klubu pa- 
tryotów, że pozostałi wiernymi programo- 
wi wyborczema z roku 1869 i uważają 
za pierwszy cel utrzymanie niezawisłości Ba- 
waryi. 

Minister Lutz odpiera uwagi Jórga o 
rządzie stronnictwa i powiada, że rząd daje 
księżom urzędy, przestrzega kwalifikacyi i pra- 
wa. Zresztą nikt nie TOR spodziewać się, 
aby głowa państwa sprzyjała nieprzyjaciołom 
rządu Łagodne środki przeciw ultramonta- 
nom sprowadziły dzień 18. Lipca 1870 r. 
(ogłoszenie dogmatu nieomylności; Redak.) 
Rząd używał tedy drewnianych pałaszy. Po 
wywodsie ministra odwołuj;ącego się do rzą- 
dów Ludwika I. i gabinetu Abla, obrady o- 
gólne zamknięte zostały. 


Francya. Komissya konstytucyjna od 
była d. 20. czerwca długie posiedzenie, na 
którem jednak żadnej stanowczej nie powzięła 
uchwały. Tallon, członek prawego cen- 
trum, godzący się z republiką, postawił od- 
nośnie do wniosku Lamberta de St. Croix 
rezolucyę, żądającą przedłużenia władzy mar- 
szałka Mac-Mahona z siedmiu lat na dzie- 
sięć. Deputowany Dufaure sprzeciwiał się 
temu wnioskowi nie tyle z zasady ile ze 
względu, że komissya koustytucyjna nie bę- 
dzia mogła nigdy nic do skutku doprowa.- 
dzić, jeżeli tak jak dotąd, ciągle najrozmait- 
szemi wnioskami będzie zasypywaną. Le- 
fevre Pontalis nie miał nic przeciw 
zamianowaniu wiceprezydenta republiki, żą- 
cał tylko aby tę godność piastował każdo- 
razowy prezydent Izby deputowanych Mowca 
nie pojmuje, jak ci deputowani mogą się 
sprzeciwiać wnioskowi Kazimierza Perićra, 
którzy domagają się wiceprezydentury. Daru 
(były minister spraw zagranicznych) nie sprze- 
ciwiał się również wiceprezydenturze, wystę- 
pował przeciw wnioskowi Periera i dziwił 
się, jak Dufaure może nie zgodzić się z wnios- 
kiem Tallona. Dufaure zabrał głos po raz 
wtóry, zbijał wywody poprzedniego mowcy, 
powstawał przeciw septenatowi osobistemu, 
który w gruncie rzeczy „jest tylko mistyń- 
kacyą. „Paris wystąpił z nowym wnioskiem 
żądając utworzenia senatu, w którym jednę 
trzecią część członków wybierałby prezydent 
republiki resztę zaś rady departamentowe. 
Laboulaye opierał się temu wnioszowi 
poczem zabrał głos prezydent komissyi Bat- 
bie, który zwróciwszy uwagę, że rozprawy 
weszły na niewłaściwe tory. zamknął posie- 
dzenie, gdyż wielka część członków opuściła 
już była salę obrad. 

— Posiedzenie Izby wersalskiej tegoż 
samego dnia odbyte, nie budziło wiele zaję- 
cia Po dłuższych obradach uchwaliła Izba 
wniosek deputowanego benormandie i towa- 
rzyszy, przyznający 26 milj. fr. tym, któ- 
rych własność w ostatniej wbdjnie przez wła- 
dze wojskowe w interesie obrony zniszczoną 
została, 


W sprawie wydawnictwa 
aktów grodzkich i ziemskich. 


W ostatnim zeszycie Bibliografii polskiej 
p. K. Estreichera, dochodzącym do końca 
litery Z, znajduje się 1 spis moich prac, 
a po tem bezpośrednio następuje „Liske 
Ksawery i Tatomir Łucyan. Akta 
grodzkie i ziemskie z czasów Rzeczypospo- 
litej Polskiej .. Tomów 4 Tom I 
wydał Łucyau Tatomir; tom II-IV Ksawery 
Liske. Ułożone zarazem i z materyałów 
Wolańskiego Franciszka, tudzież Wagilewi- 
cza Jana z archiwum miejskiego. Zbiór obej- 
muje dyplomata z różnych źródeł nawet i 
przedruki z Dodatku do Gazety Lwowskiej. 
W dalszych tomach zapewne ukażą się same 
akta Bernadyńskie*. Czy uwaga ta znajdu- 
jąca się w spisie bibliograficznym zresztą 
nawiasem powiedziawszy znakomitej warto- 
ści), a więc podającym tylko tytuły, obję- 
tość i t. d. dzieł i nie wchodzącym wcale 
w krytykę treści, jest na miejscu, nie chcę 
jako iuteresowany rozstrzygać, lecz za to 
wolno mi zapytać, czy zawiera ona prawdę 
i czy widoczuy w niej przycinek jest słu- 
szny ? 

Zarzuty, jakoby w 4Aktach drukowały 
się materyały nie mające żadnej styczności 
z fundacją i archiwem t, z. bernardyńskiem 
pojawiają się w peryodycznej naszej literaturze 
dość często, n. p. w korespondencyach lwow- 
skich do Kłosów warszawskich, lecz na takie 
niepowołane zdania nie widziałem potrzeby 


odpowiadać; inaczej ma się rzecz, jeżeli 
znalazły one miejsce nawet w tak pomniko- 
wem dziele jak wzmiankowana Pibliografia, 
teraz — sądzę — milczeć mi niewolno. 

Sądziłem wprawdzie, że Przedmowy 
dodawane do każdego tomu Aktów, że dalej 
odprawa, którą w r. 1871 dałem p. Szczę- 
snemu Morawskiemu, jednemu z takich nie- 
powołanych recenzentów, (zob. Czas z roku 
1871 ur. 107—109) dostatecznie już sprawę 
tę wyjaśniły, lecz niestety omyliłem się, 
nie pozostaje nii więc nie innego, jak znów 
zacząć ab ovo 

Jak wiadomo zmarły Ś. p. Aleksander 
hr. Stadnicki zapisał majątek swój na wy- 
dawanie aktów grodzkich i ziemskich z archi- 
wum t. z, bernardyńskiego, dodając, że gdyby 
w wydawnictwie tem jakiekolwiek trudności 
ze strony wysokich rządów zachodzić miały, 
tak, żeby w przeciągu czterech lat od śmierci 
jego, wydawnictwo to stanowczo urządzouem 
i rozpoczętem nie zostało, cały jego majątek 
ma być poświęcony na inny cel. Drugi wa- 
trunek zaś stanowczą wypełnieniu pierwszego 
stawiał przeszkodę, mianował bowiem spad- 
kodawca dożywotnikami majątku swojego 
matkę swoją, a po zgonie tejże czterech 
braci, postanawiając, że dopiero po śmierci 
ostątniego z tych braci cały majątek ma 
być poświęcony na powyższe wydawnictwo 
(zobacz Akta grodzkie i ziemskie I, str. 
XV nast.) 

Tak więc ponieważ ma jatek przeszedł 
ną dożywotników, nie było można wyda- 
wnictwa ani rozpocząć, ani prowadzić ze 
spadku po Al. hr. Stadnickim. 

Ażeby mimo to wydawnictwo wprowa- 
dzić w życie i rozpocząć w żądanym przez 


zmarłego czasie a przez to choć w przy- 
szłości uzyskać dla niego zapis, wyznaczył 
Wydział krajowy osobny na to fundusz, 
który sejm na posiedzeniu z dnia 16. Sty- 
cznia 1866 jeszcze podwyższył. Prócz tego 
zwołał Wydział komisyę, której wydawni- 
ctwo to poruczył. Wydawnictwo więc 
nie zużyło dotąd jeszcze ani centa 
z majątku ś. p. Al. hr. Stadnickiego, 
bo dożywotnicy nie zeszli ze świa- 
ta; koszta opędzają się wyłącznie z funduszu 
krajowego. 

Powołana przez Wydział krajowy ko- 
misya (a nie p. Ł. Tatomir jak chce p. 
Kstreicher, Tatomir bowiem tylko napisał 
przedmowę, przeprowadził druk i wygotował 
index, resztę pracy zaś, najważniejszą część 
podzielili między siebie członkowie, jak wy- 
raźnie powiada przedmowa do tomu I do- 
dana) wydała w r. 1868 tom pierwszy, wy- 
jety w całości z materyałów archiwum t.z. 
b.rnardyńskiego, przez co zupełnie zadość 
uczyniła wymaganiom spadkodawcy. 

Przy końcu r. 1868 zostałem na wnio- 
sek komisyi powołany przez Wydział kra- 
jowy do wydawnictwa tego z obowiązkiem 
wydawania pod nadzorem komisyi co półtora 
roku jednego tomu objętości od 20 do naj- 
więcej 30 arkuszy druku. Na tem stanowisku, 
które dotąd zajmuję, wydałem w przerwach 
póltorarocznych trzy tomy, z których pierw- 
szy (względnie II) obejmuje 37, drugi (wzgl. 
III) 41. trzeci (wzgl. IV) 39 arkuszy druku 
tego samego formatu i temi samemi czcion- 
(kami co pierwszy. 


(Dokończenie nastupi.) 


Szkoda ztąd powstała wynosi 74 milj. 
frank. Przeciw wnioskowi temu przemawiał 
Clapier; jenerał Chabaud-Latour i minister 
wojny zaś popierali wniosek powyższy, który 
też znaczną większością uchwalony został. 
| Następnie zdawał jenerał Chareton spra- 
'wę z wniosku o polepszeniu bytu podofi- 
cerów. 


| 

| Komissya wniosła, aby podoficerowie 
|P oleceni do służby cywilnej pobierali po 
| wystąpieniu z wojska llo franka dziennie 
| tak A dopóki nie utrzymają umieszcze- 
Ek - w służbie cywilnej. 

— Ważniejsze ustępy mowy Gambetty, 
mianej podczas obchodu rocznicy śmierci je- 
nerała Hoche a uważanej jako program skraj - 

[nej lewicy w sprawie wniosku Periera, tak 
opiewają : 
„Jeden z poprzednich mowców (Far- 
jasse) wniósł toast na cześć pierwszego 
prezydenta republiki francuzkiej (Thiersa), 
szanowny i czcigodny mój kolega Feray wy- 
chylił ko na pomyślność marszałka - pre- 
zydenta. Oba te toasty dopełniają się na- 
| wzajem, i są jedną 7 oznak, że zaczynamy 
mieć trady cyę republikańską. Istotnie; mimo 
ogromnej zaciętości naszych nieprzyjaciół 
i przeszkód, jakie nam na każdym kroku 
stawiają, republika postępuje naprzód i roz- 
wija się pięknie. 
Insty tucye republikańskie zaczynają juź 
wywierać swój wpływ tajemniczy. Jakżeby 
tə być mogło, aby naświatlejsi i najpatryo- 
tyczniejsi mężowie stanu życzyli sobie i po- 
[peran instytucye republikańskie, a iustytu- 

je te mimo to nie stały się z czasem silną 
| podstawa neszego przyszłego bytu? Dla tego 
miejmy nadzieję, że republika przy nieu- 
staunych wysileniach przyszłych pokoleń sta- 
nie się we Francyi ideałem wszystkich kon- 
stytucyj; to też z u znc:iem prawdziwej sym- 
patyi I pattyotycznej wdzięczności, przyłą - 
czam się, panowie, dotoastu na cześć Thiersa, 
go słynnego męża stanu, który potrafił 
utworzyć silną falange republikańską , siła- 
dająca się z dzielnych mowców i pracowni- 
ków w parlamencie, właścicieli wielkiej po- 
siadłości, znakomitych fabrykantów, wielkich 
kupców, poważanych obywateli wszystkich 
stanów. 

Thiers to pierwszy wypowiedział owe 
wiekopomne słowa : „ Wszystko musi ustąpić 
dla dobra Francyi. Jeżeli zaś chcemy przy- 
wrócić dawne jej stanowisko i utrzymać ‘jej 
egzysteucyę musimy zachować republikę.* 


Na pewien czas skrajna lewica musi 
obstawać i zastosowywać się do polityki 
Th'ersa, dla tego pozwólcie mi panowie, 
aby, m wam z mego stanowiska wykazał ko- 
rzyści tej polityka. Pierwszą taką korzyścią 
jest już to, że ogół słysząc tak wytrawnego, 
dojrzałego i przenikliwego polityka, przema- 
wiającego nieustannie, z wielką gorliwością 
i z całego przekonania za republiką, zaczy- 

na nabierać co raz większego zaufania do 
tej formy rządu Thiers będąc najwybitniej- 
szym przedstawicielem stanu mieszczańskiego 
u nas, połączył ten stan z demokracyą re- 
publikańską, i utworzył tym sposobem wiel- 
kie stronnictwo narodowe, które stało się 
tarczą i ochroną porządku, wolności i pod- 
porą równości w naszym kraju. Lecz to nie 
wszystko jeszcze; przez połączenie się tych 
dwóch czynników społecznych, pierzehły da- 
wne uprzedzenia a obecnie zaczyna się ~ 

raz bardziej rozpowszechniać przekonanie, że 
republika może objąć wszystkich, którzy do 
niej bez wszelkich celów ubocznych przy- 
stępują. W skutek tego powstał ów ol- 
brzymi ruch uspokojenia, zgody i jedności, 
które jedynie mogą hyć podstawą pomyśl- 
ności każdego narodu. Moi Panowie! Ośmie- 
lam się imieniem stronnictwa republikań- 
skiego oświadczyć, iż jedność i zgoda zapa- 
nowały na ogromnym obszarze naszego spo- 
ieczeństwa. Republikanie, którzy do dwóch 
tylko rzeczy dążą, do dobrobytu ojczyzny i do 
założenia republiki, nie ucieszą się niczem 
tak bardzo jak gdy zobaczą, że ci, którzy 
dotąd republice wielkie stawiali trudności, 
dziś się do niej nawrócili i stali się jej zwo- 
lennikami. Mam nadzieję, że nie długo na 
to będziemy czekali. Wznoszę więc toast 
na pomyślność republiki francuskiej.“ 


— Wielki przegląd garnizonów paryz- 
kiego i wersalskiego odbył się 28. czerwca; 
pogoda sprzyjała przeglądowi; Paryż był 
od godziny 10. do 1. ogromnie ożywiony; 
nieustannie bowiem przeciągały kolumny 
wojsk z muzyką na czele, pospieszając na 
Longchamps pod Paryżem. Równocześnie 
niezmierne tłumy publiczności spieszyły na 
plac przeglądu, tak że od o godz. 2. po po- 
a około 500 000 ludności Paryża i oko- 
licy zebrało się na Longchamps. 

Z uderzeniem godziny 2. po południu 
stały już wszystkie oddziały wszystkich ga- 
tuuków broni jakby w szyku bojowym. 
Wszystkiemi śWR dowodził gubernator 
Paryża, jeberał Ladmirault. Piechota usta- 
wioną była w dwóch liniach; w pierwszym 
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rzędzie stali uczniowie szkoły oficerów 
St. Cyr, którymi dowodził jeneral Henrion; 
za nimi ustawioną była gwardya republi- 


kańska, którą dowodził komendant placy 


w Paryżu, jenerał Geslin; za gwardyą re- 
publikańską zajęła miejsce ruchoma żandar- 
merya wersalska, na której czele stał puł- 
kownik Lambert i pierwszy pułk inżynierów 
z pułkownikiem Merlin na czele. W dalszej 
linii ustawione były 2. 3. 4. 5. 10.i 11. 
korpus piechoty. Korpusami temi dowodzili 
jenerałowie Grenier, Pajol, Schmitz, Pradier, 
Lebrun, Jovillet. Po piechocie następowały 
pułki artyleryi a w końcu jazda armii 
czynnej. 

Widok ustawionych na Longchamps 
sił zbrojnych był imponujący. Ogromna 
przestrzeń wolna zajętą była przez widzów, 
których liczba była w tym roku większą 
niż kiedykolwiek w latach ubiegłych. Wszy- 
stkie drzewa otoczająte płaszezyznę Long- 
champs zajęte były gamenami paryzkimi, 
którzy z rozłożystych gałęzi drzew zrobili 
sobie na prędce trybuny. Publiczność za- 
cehwycała się bardzo piękną i wspaniałą 
postawą wojsk a z tłumów odzywały się 
często głosy: „Taka armia zetrze na miazgę 
les Prussiens.“ 

Z uderzeniem 3. godziny po południu 
zapowiedziały wystrzały działowe przybycie 
marszałka Mac-Mahona. Orszak marszałka, 
choć niebardzo liczny, był bardzo świetny; 
znajdowali się w nim między innymi, pel- 
nomocnicy wojskowi Austryi, Rossyi, Włoch, 
Niemiec itd. Marszałek Mac- Mahon przeje- 
chał konno długi, płaszczyznę Longchamps 
i zatrzymał się na kilka kroków przed lożą 
główną. W pół godziny potem rozpoczęła 
się defilada w porządku, w jakim wojska 
ustawione były. Trwało to całą godzinę, 
poczem marszałek odjechał konno do Porte 
de Boulogne gdzie wsiadł do powozu i odje- 
chal do Paryża. 


Anglia. Przed kilku dniami odbył 
się w Londynie bankiet z powodu przyję: 
cia Dizraelego, lorda Derby i margrabiego 
Salisbury na członków honorowych cechu 
krawieckiego. Dizraeli miał podczas bankie- 
tu tego przemowę polityczną, której waż- 
niejsze ustępy tu podajemy: 

„Przez długi czas, mówił angielski 
prezydeut ministrów, stronnictwo torysow- 
skie nis mogło się porozumieć z ludem an- 
gielskim co do trzech najważniejszych spraw : 
wolności, przemysłu i religii. Pitt i lord 
Granville, znakomici mężowie stanu i naj- 
sławniejsi koryfeusze naszego politycznego 
systemu, zgodzili się co do tych trzech 
spraw na wnioski, które odtąd naród przy- 
jął, a które, gdyby były w życie wprowa- 
dzone, oszczędziłyby może narodowi 40 lat 
wzruszeń. Lecz cała uwaga kraju była 
w owym czasie zajęta wojną na kontyneu- 
cie. Po ukończeniu tej wojny nie znalazł 
się w szeregach naszych ani jeden mąż, 
któryby posiadał dość siły i wpływu, aby 
wprowadzić iutelligencyę kraju na powrót 
na tory narodowych reform. Zdolni a po 
części nawet bardzo uczeni filozofowie zaj 
mowali się wypracowaniem doktryn liberal- 
nych. Lecz były to w większej części doktry- 
ny abstrakcyjne, które, jak to niedawno się 
stało, doprowadzone przez jedno stronnic- 
two do logicznej konsekwencyi, alarmowały 
i obrażały naród angielski. My pogodziliśmy 
równouprawnienie religijne z kościołem na- 
rodowym, my podtrzymywaliśmy powagę 
instytucyj monarchicznych i arystokratycz- 
nych, nie skąpiąc przytem ludowi politycz- 
nej władzy, my doprowadziliśmy do skutku 
wolną wymianę towarów, zapewniając przy- 
tem kwitnące istnienie krajowemu nieopo 
datkowanemu przemysłowi. Powołane kon- 
stytucyjuą łaską monarchini i zaufaniem 
kraju do objęcia odpowiedzialności urzędu, 
jest stronnictwo torysowskie w posiadaniu 
swego dominującego stanowiska , które je- 
niusz Pitta i bystrość Granvilla przewidzia- 
ły i utorowały. 

Zachodzi pytanie, czy stronnictwo to- 
rysowskie podoła swemu zadauiu? Mówiąc 
w ogólności nie zachodzi ani na wewnątrz 
ani na zewnątrz nic takiego, coby napawać 
mogło obawą ducha mężów, którym rządy 
tego kraju zostały powierzone. Lud jest 
spokojny, zamożny i zadowolony, a chociaż 
stan spraw zagranicznych jest chwiejnym i 
zależnym od przypadków, to jednak mój 
szlachetny przyjaciel, lord Derby, będzie 
mógł zapewnić was, że nigdy jeszcze mo- 
carstwa kontynentu nie objawiły tak moc- 
nego i szczerego życzenia pozyskania przy- 
jaźm i zaufania Anglii, Jedną z najbardziej 
pocieszających oznak dzisiejszych czasów — 
i to taką, której sobie powinszować może- 
my, jest zaufanie, jakie ludność tego kraju 
pokłada w swych instytucyach politycznych 
i przywiązanie, jakie żywi do nich. Choćby 
to było tylko proste uczucie lojalności, nie 
należałoby go nizko cenić, lecz myliłbym 
się bardzo, gdybym mu ten tylko charakter 
przypisywał. Jest to wynik politycznego 
doświadczenia generacyi, do której należy- 
my. Patrzyła ona na tak ogromne zmiany 
iosu w rzeczach publicznych, że była wsta- 
nie dojść do wielkich i stanowczych wnios- 
ków. Wśród zmian dynastyj 1 upadków 
państw, nauczyła się ona zastanawiać nad 


przyczynami, które społeczeństwu nadają 
trwałości i siły. Nasza generacya widzi, że 
majestat tronu jest powagą ustawy i oso- 
bistą obroną każdego poddanego, że Izba 
lordów ze swemi lokalnemi chociaż dzie- 
dzicznemi żywiołami jest senatem reprezen- 
tacyjnym, że gdy prawo wyborcze do Izby 
gmin wykonuje obecnie więcej niż 2 milio- 
ny poddanych Jej królewskiej mości, pozo- 
staje innych 30 milionów, które zawsze je- 
szcze w zjednoczonych instytucyach konsty- 
tucyi angielskiej znajdują najlepszą rękoj 
mię dobrego rządu i praw swoich.“ 

Minister spraw zagranicznych Karl 
Derby tak przemówił: 

„Każda rzecz ma swoją porę, to też 
nie jest wcale zamiarem moim mieć do was 
politycznej przemowy. Zdaniem mojem nie 
przystoi mężowi, zajmującemu publiczne 
stanowisko, dąć w trąbę własnej chwały, a 
zwłaszcza w kraju, gdzie lud bierze udział 
w rządzie, gdzie publiczne wystąpienia są 
powszedniem zjawiskiem, pewnym rodzajem 
muzyki, którą wszyscy znają. Nie byłbym 
w stanie powiedzieć wam, co uczynimy, lecz 
mogę powiedzieć wam, czego nie uczynimy, 
Nie będziemy podzielać zdania osób, które 
czy to z przekonania czy nie, mówią wam, 
że rząd konserwatywny musi być rządem 
bezczynnym. Z pomiędzy spraw, które przy- 
padły mi w udziale, nie wiele tylko wcho- 
dzi w zakres czynności parlamentarnej albo 
prawodawczej, Niejedna z prac dyplomacyi 
nie wychodzi na jaw nawet w naszych cza- 
sąch, i jest to nieszczęsna właściwość dy- 
plomacyj, że daje się ona poznać światu 
tylko przez swe błędy. Jeżeli akcya dyplo 
matyczna się nie powiedzie, jeżeli rokowa.- 
nia jakie pozostaną bezowocnemi i skutkiem 
tego wojna zagraża albo nawet wybucha, 
wtedy cały świat mówi o dyplomacyi, a ro- 
zumni nawet ludzie zapytują: Od czegoż są 
posłowie i ministrowie spraw zagranicznych?“ 
Jeżeli zaś rezultat jest przeciwny, jeżeli po- 
żar stłumiony jest w zarzewiu, usługi wy- 
świadczone przez dyplomacyę częstokroć 
wcale nie są wiadome światu. Ludzie myślą, 
że nie było wcale żadnego niebezpieczeń- 
stwa, ponieważ nieszczęścia nie było. Nie 
mam tu wcale na myśli stosunków dzisiej- 
szych; przeciwnie, powiedzieć mogę z za- 
dowoleniem, że stan spraw europejskich 
uśmierzą się z dniem każdym. Nie potrze- 
buję dodawać, że jest to tendencya, którą 
Anglia wszelkiemi siłami popierać gotowa. 
Sądzę, że każdy na mojem miejscu byłby 
tego samego zdania. Utrzymanie pokoju 
w Anglii musi być pierwszym obowiązkiem 
każdego angielskiego ministra, utrzymanie 
pokoju europejskiego, jest dopiero drugim 
obowiązkiem..,.* 


iżossya. Wiadomości ze wschodniej 
Azyi, pisze korespondent petersburski wie- 
deńskiej Presse, są w swoim stopniu niepo 
kojące, a rychłe starcie Rossyi z Kaszga- 
rem a może także i z Chinami nabiera co- 
raz większego prawdopodobieństwa. Już we 
wrześniu z. r. donosiłem, że przyjaźne sto- 
sunki Kaszgaru do Rossyi zostały silnie 
wstrząśnięte, czego wymownym objawem 
było nieprzychylne przyjęcie, jakiego doznał 
wojskowy pełnomocnik Rossyi, wysłany do 
Kaszgaru. Sprawa kupca Purychewa dopeł- 
niła reszty, a w Tuszkendzie i Orenburgu 
głośno mówiono już w zeszłym roku, że 
jeżeliby poszkodowanemu kupcowi nie dano 
zupełnego zadośćuczynienia, Rossya na wios- 
nę urządzi wyprawę dla zawojowania Kasz- 
garu. Jakub- Beg kazał wprawdzie Pury- 
chewow1 wypłacić 10.000 rubli tytułem 
wynagrodzenia szkód, lecz sprawa ta mimo 
to nie zdaje się być jeszcze załatwioną, 
gdyż władzca Kaszgaru wedle najnowszych 
wiadomości obsadził granicę Kaszgarsko- 
rossyjską armią 90.000 zostającą pod do- 
wództwem pewnego Anglika, a posła ros 
syjskiego w Kaszgarze wtrącił do więzienia. 
Wiadomość ta wziętą jest ze sprawozdania 
karawany Morozowa z dnia 8. maja. Kara- 
wana ta chciała się dostać do  Kaszgaru, 
lecz otrzymawszy powyższą wiadomość za- 
niechała swego zamiaru. Fakt, że armia 
Jakub - Bega znajduje się pod dowództwem 
Anglika, jest wielce charakterystyczny. Co 
do Chin otrzymało tutejsze stowarzyszenie 
dla popierania przemysłu i handlu ros- 
syjskiego wiadomość, że rząd chiński wzbra- 
nia się ratyfikować traktaty z Rossyą za 
warte, I że wydał nakaz swym urzędnikom, 
aby wszelkiemi siłami starali się przeszka- 
dzać handlowi i w ogóle wszelkim czyn- 
nościom Rossyan w Chinach. Jeżeli zatem 
zestawimy wiadomość, że Rossyanie wyno- 
szą się zupełnie z miasta chińskiego Kul- 
dża, które dotąd wyłącznie prawie zamie- 
szkiwali, to stan rzeczy w wschodniej Azyi 
musi się wydać niepokojącym i uprawniać 
do obaw o najbliższą przyszłość*. 


Hliszpamia. Dziś nie ulega, już 
wątpliwości, że armia republikańska 27. 
czerwca pod Muro poniosła stanowczą 


klęskę, która na długo, jeżeli nie na zawsze, 
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udaremni wszelkie zapędy przeciw spotęż- 
niałemu karlizmowi. Smierć marszałka Con- 
chy jest wielkiem ciosem dla armiii rządo- 
wej, lecz sama przez się nie zaważyłaby 
jeszcze stanowczo na szali wypadków; do- 
piero w połączeniu z zupełną rozsypką 
armii północnej, która śmiało rzec można, 
była jedyną a może ostatnią madryckiego 
rządu, nabiera znaczenia prawdziwej cla- 
dis Alliensis, 

Dotąd nadeszły tylko skąpe 
ficzne doniesienia o szczegółach tej bitwy 
i następstwach jej. Zestawiamy je tu, za- 
strzegając sobie na później obszerne spra- 
wozdanie: 

Bayonna 29. czerwca. „Wojsko rzą- 
dowe wyparło we czwartek i w piątek kar 
listów z ich pierwszych linij. Prawe skrzy- 


telegra 


dlo usiłowa.o w sobotę wziąć szturmem 
wyżyny dominujące uad  Estellą, zostało 


jednak odparte i poszło w rosypkę; po- 
płoch zaś stał się powszechny, gdy jenerał 
Concha otrzymał cios śmiertelny. Artylerya 
zasłaniała odwrót dywizyi jenerała Echa- 
gue, na którego zwrócił się ogólny napad 
karlistów. W ciągu nocy cofnięto wszystkie 
działa; powózki już w sobotę były skiero- 
wane do Tafalli. Strata wojsk rządowych 
liczoną jest na 4.000 ludzi; karlistów jest 
także znaczna. 

Madryt 29 czerwca: Serrano przy- 
był tutaj, Wysłano pospiesznie 18 dział 
dla armii północnej. 

Madryt 30. czerwca. Armia półno- 
cna skoncentrowana jest w Tafalli (3 mile 
od placu boju; Red.) Operacye pod Fstellą 
rozpoczną się zaraz po przybyciu nowego 
naczelnego wodza, Zabali. Nowo utworzony 
korpus operować będzie w prowincyi Alawie. 
Tworzą się dwa korpusy armii w Tafalli i 
Mirandzie. 

— Don Manuel de la Concha, markiz 
del Duero i de Habana, urodził się w Ma- 
drycie 1794 roku. liczył zatem lat 80, we- 
dle innych źródeł był cokolwiek młodszym. 
Brał on udział już w hiszpańskiej wojnie 
o niepodległość z Napoleonem I, następnie 
udał się do zrewoltowanych kolonij połu- 
dniowo-amerykańskich, gdzie chlubnie od- 
znaczył się przy boku lispartery. Wróciwszy 
1524 do kraju, mianowany został brygadye- 
rem, a następnie w czasie pierwszej wojny 
z Karlistami, marszałkiem polowym. Miasto 
Cadix wybrało go swym deputowanym. W 
Kortezach należał Concha do frakcyi umiar- 
kowanej i był wiernym zwolennikiem Maryi 
Krystyny i ówczesnej infantki Izabelli. Z 
początku służył Ksparterze, później jednak 
stał się prawdziwą podporą rządów Narva- 
eza, W r. 1848 mianowany zostął Concha 
komendantem Walencyi i Muroyi. W r. 1847 
na czele 6000 armii wyruszył przeciw Por- 
tugalii i obsadził Oporto. W tymże roku 
towarzyszył Maryi Krystynie do Paryża, a 
następnie zajął znów swe miejsce w Korte- 
zach, przyłączając się do frakcyi konstytu- 
cyjnej. W r. 1849 wysłany został do Włoch 
dla obrony papieża. Obsadził Terracina, 
poczem powróci na posadę jeneralnego 
kapitana Katalonii. Za udział w adresie 
wystosowanym 1858 do królowej Izabelli, 
skazany został na wygnanie na wyspy ka- 
naryjskie, lecz udało mu się uciec do Pa- 
ryża, zkąd ruch rewolucyjny powołał go 
znów do Hiszpanii. Przybywszy do Sarragosy 
objął naczelne dowództwo powstania, które 
skończyło się wygnaniem Maryi Krystyny, 
upadkiem Narvaeza i restytucyą lispartery. 
Za to otrzymał tytuł jeneralnego dyrektora 
artyleryi a później godności marszałka. 
Także O” Donell pozostawił mu te tytuły, 
które odjęte mu zostały dopiero po po- 
wrocie Narvaeza. Wówczas usunął się 
Concha zupełnie z widowni życia publi- 
cznego. Zmiany w polityce hiszpańskiej po- 
woływały go odtąd nieraz jeszcze na arenę 
spraw publicznych. W r. 1868. gdy rewo 
lucya zaczęła przybierać groźne rozmiary 
poleciła mu Izabella utworzenie nowego 
gabinetu. Concha przyjął tę misyę, nie zdo- 
łał jednak przeszkodzić klęsce pod Alcolca. 
Odtąd cofnął się Concha w zacisze prywatne, 
skąd dopiero niedawno powołano go na szefa 
armii operującej przeciw Karlistom. 


"KRONIKA. 


— Posiedzenie Rady miejskiej od 
będzie się we czwartek dnia 2 lipca 1874, z 
uderzeniem godziny 6. wieczorem w sali ratu- 
szowej. Na porządku dziennym : 1) Wniosek 
o ustanowienie komissyi dla sprawy podwyższe- 
nia płac urzędnikom miejskim. — Sprawozd. 
p. radny Kulczycki, 2) Wniosek o ustanowie- 
nie komisyi dla budowy gimnazyum i szkoły 
realnej. — Sprawozd. p. radny Rybowski. 3) 
Podanie p. Chirera w sprawie budowniczej. - 
Sprawozd, p. radny Dr. Sermak. 4) Sprawa 
względem oddania w przedsiębiorstwo robót 
drukarskich. — Projekt zmiany sposobu czy- 
szczenia kloak we Lwowie. — Sprawozd. pan 
radny Wierzbicki. 5) Wniosek o zaniechanie 
rozszerzenia oświetlenia gazowego. — Spraw. 


p. radny Gostkowski. 6) Prośba p. Zygmunta 
Richtmana o przyjęcie do gminy i nadanie pra- 
wa obywatelstwa miejskiego. -  Sprawozd. p. 
radny Dr. Jekeles. 7) Rezygnacya syndyka 
miejskiego p. Dr. Kornela Hofmana, —  Spra- 
wozdawca pan radny Starkel 8j Rezygnacya 
radnego p. Dr. Kasparka. Sprawozd. p. radny 
Wachnianin. 


— Edward Kruszelnieki porucznik 
z pułku piechoty barona Handel Nr. 10 prze- 
niesiony został do Samborskiego batalionu mi- 
licji krajowej p 

— Tyburcy Neumayer porucznik z 
pułku barona Kellner Nr. 41 przeniesiony zo- 
stał do Przemyskiego batalionu milicji krajowej. 

= Adres do Najj Pana. Mieliśmy 
sposobność oglądania adresu, który Wydział 
krajowy wystosował do Najjaśniejszego Pana z 
dziękczynieniem za hojne wsparcie, udzielone 
okolicom nawiedzonym klęską powodzi. Zewnę- 
trzna forma adresu przedstawia się wytwornie 
i okazale, wykonanie kaligraficzne bardzo sta- 
ranne, oprawa z czerwonego aksamitu, na któ- 
rego tle dobrze odbija herb Galicyi, odznacza 
się zarówno prostotą jak elegancyą, 

- Należytość stemplowa od inse- 
ratów została z dniem 1, lipca zniesioną Jest 
to znaczna ulga dla tych kupeów i przedsię- 
biorców, którzy często umieszczają ogłoszenia 
w dziennikach, odtąd już bowiem każdy inserat 
kosztować ich będzie o 30 cent. taniej. Znie- 
sienie tego stempla wpłynie zapewne ma ilość 
małych inseratów. W Niemczech, gdzie stempla 
inseratowego niema, są w używaniu inseraty 
krociótkie, nawet jednowierszowe, w których 
uboższe nawet klasy, jak słudzy i wyrobnicy, 
publicznie poszukiwać mogą zajęcia. Taki ma- 
leńki inserat kosztuje mniej niż taksa, której 
wymaga każde bióro wywiadowcze, daleko mniej 
niż afisz — przystępnym jest tedy nawet naj- 
drobniejszym przemysłowcom, najuboższym kla- 
som. 

* Ucieczka z domu. Dnia 18. z. m. 
wyszła z domu Tekla D. 18-letnia córka wła- 
Ściciela realności pod l. 1. przy ulicy Spadzi- 
stej i nie powróciła dotychczas do rodziców, 
Tekla D. jest niskiego wzrostu, okrągłej twarzy, 
blondynka, siwych oczu, z nosem nieco zadar= 
tym. Wszelkie dotychczasowe poszukiwania za 
nią były bezskuteczne, — Wilhelmina Schneider, 
zamieszkała na Stillerówce, poszukuje I2-let- 
niego synka Ernesta, ubrany był w siwy surdu- 
cik i czarną jedwabną czapeczkę, który wczo- 
raj w południe, niewiadomo dokąd, zbiegł z do- 
mu rodzicielskiego, 

* Zgubiony zegarek, P. Charlotta 
Seiden, zamieszkała pod l, 20 przy ulicy Or- 
miańskiej, zgubiła w dniu 29. z. m. złoty ze- 
garek podwójnie kryty z czarnym sznureczkiem, 
wartości 60 zł. 

* Worek zapałek, Włościanin Antoni 
Wartyłów z Podlisek znalazł wczoraj na gościń- 
eu między Grzybowicami a Zboiskami wór na- 
pełniony zapałkami; który złożył w c.k. policyi, 

* Amator kontrabasu. Antoni Ro- 
manowski, muzykant, powierzył wczoraj o go- 
dzinie 7. wiecz. swój kontrabas i kilka sztuk 
nót nieznajonemu mu bliżej wyrobnikowi, aże- 
by je zaniósł do hotelu Krakowskiego. Wyrob- 
nik zbiegł z temi rzeczami i dotąd nie jest 
odszukanym, 

x“ Pożary. Dnia 25. czerwca z polu- 
dnia wybuchł pożar w Zwertowie, w starostwie 
Zółkiewskiem, i pochłonął 3 domy mieszkalne i 
41 budynków gospodarskich z sprzętami i pe- 
wną kwotą w gotówce, Szkoda 16. pogorzelców 
wynosi około 5,781 zł, z których tylko włas- 
ność Jwana Caryka ubezpieczona była 360 zł. 
W płomieniach zginęła włościanka Anna Wal- 
ków, której zwłoki niedopalone znaleziono W 
zgliszczach dopiero na drug. dzień. 

W nocy z 25. na 26, czerwca zgorzały 
w Kudynowcach, w starostwie Złoczowskiem dom, 
stajnia i stodoła z sprzętami, zbożem Mendla 
Feldmana, przyczem zgineły w płomieniach dwie 
krowy i dwoje cieląt, oraz mienie trzech go- 
spodarzy. Feldmann poniósł szkodę w kwocie 
3000 zł., a był tylko na 1,250 zł, ubezpieczo- 
ny; gospodarze w ogóle na 600 zł, Są poszla- 
ki, że ogień był podłożony. 

Na d. 28. czerwca wybuchł pożar w Po- 
hrebcacz, tegoż samego starostwa, w domu Pa- 
wła Romaniszyua i zniszczył do szczętu chałupę 


1 stodołę, Szkoda wynosi około 300 zł. Pożar 
powstał z niewiadomej przyczyny. 
— Prawnika Nr. 26. zawiera: O 


prawnem znaczeniu podpisów na wekslu przez 
Józefa Louis. Projekt międzynarodowego 
prawa wojennego. — Przegląd tygodniowy. — 
Praktyka sądowa i administr. — Repertoarz o- 
rzeczeń c. k. najwyższego Trybunału. — Księ- 
ga orzeczeń (Sentencjonarz) e. k. najwyższego 
Trybunału. — Wiadomości potoczne (Słowo od- 
prawy ; Bezwiasnowolni), 

— Zabobonność ludu w Węgrzech ja” 
skrawo charakteryzuje fakt, który niedawno był 
przedmiotem procesu karnego, a który korespon- 
dent peszteński Deutsche Zeitung tak opisuje: 
Włosy stają na głowie przy opisywaniu zdarze- 
nia świadczącego, że jeszcze nawet w samym 
środku świata cywilizowanego, Europy, żyją lu- 
dzie, stojący na tak niskim stopniu wykształce- 
nia rozumu i serca, że na porównaniu z nimi 
nic wcale strącić nie mogą najdziksze ludy po- 
łudniowej półkuli ziemskiej, Proszę posłuchać 


to ohydne zdarzenie. W lecie zeszłego roku w 
gioinach Belanticz i Berticz, w komitacie Temes 
pokazała się, tak jak w całych prawie Węgrzech, 
epidemiczna cholera. Mieszkańcy, po większej 


d 


nie mógł być dobrym Marcelem, gdyż nis 
kich nut nie posiada już wcale, a te któ- 
remi włada, są zupełnie bezbarwne. Najle- 


,piej jeszcze stosunkowo udał się panu B. 


części Wołochy, zaraz w początkach epidemii 


nabawieni przestrachem potracili głowy i niczem 
nie starali się zapobiedz szerzeniu się strasznej 


choroby. Nagle zjawia się we wsicyganka zgła- | 


sza się u wójta, i w obecności wszystkich przy- 
sięgłych zapewnia, iż posiada niezawodny spc- 
sób zażęgnania cholery, sposób wielokrotnie z 
najlepszym skutkiem doświadczony. Wypłacono 
jej więc żądane wynagrodzenie, poczem wyja- 
wila swój „sekret,“ który polegał w tem, aże- 
by o północy powykopywać na cmentarzu wszyst- 
kie trupy, powyjmować z nich serca, podzielić 
te serca na tyle części, ilu mieszkańców liczą 
obie gminy, i każdemu z tychże dać kawałek de 
zjedzenia, Pomimo całej ohydneści 1 obrzydli- 
wości tego „sekretnego środka gminy postano- 
wiły zeń korzystać ; w rzeczy samej wyprawiły 
sobie na cmentarzu ucztę, przed którą nawet 
ludożercy cofnęliby się ze wstrętem. Co więcej: 
nadano występkowi pozory legalności, gdyż 
zwierzchności gminne udawały się do rodzin 
nieboszczyków, złożonych na cmentarzu z proś- 
bą, ażeby pozwoliły odkopać zwłoki i pewyjno 
wać z nich serca — na co wszystkie chętnie 
przystały. Sąd karny, zawiadomiony o wypadku 
wytoczył śledztwo i po przeprowadzonej w os 


r 
2 


statnich dniach rozprawie ostatecznej, wszystkich | przekroczył granic normalnych. Iandel | nymi oferentawi. Jęczmienia zakupowa- j 
ilościach dla | 


uczestników uczty, godnej drapieżnych zwierząt 
skazał na dłuższe więzienie. 

— © smutnym wypada donosi pod 
dniem 29. czerwca telegram z Poczdamu. Dzień 
przedtem żona posła rossyjskiego p. Qubrila 
utonęła w jeziorku czy stawie Jungfernsee. Wy- 


dobył ją wprawdzie z wody bankier Burghalter | Kupcy z rossyjskich prowiucyj 


i chwilowo zdołano ją przywołać do życia; 
wszelako na drugi dzień rano nieszczęśliwa za- 
kończyła życie. 

— Niebezpieczny klient. W Szlez 
wiku przed kilkoma dniami koszykarz pewien 
przegrawszy proces cywilny strzelił do swego 
adwokata, dr, Weinmapna, Lekko tylko zranił 
swego patrona, lecz uwięziony oświadczył, że 
miał szczerą chęć zabić go i żałuje, iż mu się 
to nie powiodło. 


NOTATKI LITERACKO - ARTYSTYCZNE. 


Ostatnie tomiki „Bilioteki 
Mrówki“, wydawnictwa z powodu przystępuych 
cen bardzo popularnego, zawierają poemata Juliu- 
sza Słowackiego „Ojciec zadżumionych w Hl-Arish* 
i „w Szwajcaryi*, Jana Kochanowskiego „Tre- 
ny* a w końcu Ignacego Krasickiego „Bajki*. 
Ogółem wyśzło dotąd 34 tomików po 15, 20 
lub 25 centów, Pożyteczne to, a jedyne u nas 
w tym rodzaju wydawnictwo zawdzięczamy nie- 
zmordowan :j działalności tutejszej Księgarni Pol- 
skiej, przy ulicy Kopernika. 1. 12, 

— Towarzystwo artystów Iwow- 
skich, jak już nadmieniliśmy, urządza w sobo- 
tę 4. lipca, na Pohulance zabawę ogrodową wraz 
z przedsta ‘eniem w nowo urządzonym teatrzyku 
letnim. Odegranebędą dwie sztuczki: „Jedna chwi- 
la“ komedya Jasińskiego i „Szlachta czynszowa* 
operetka Dmuszewskiego. 

— Panna Tellini, sympatyczna spie- 
waczka, którą w miłem zachowujemy wspomnieniu 
z występów zeszłorocznych, w tym jeszcze tygod- 
niu wystąpi na scenie tutejszej, podczas gdy pan- 
na Orgeni dziś, w czwartek skończyć ma szereg 
swych występów gościnnych. 


(© EL. CVA. 


(K.) Opera Hugenoci, arcydzieło Ma- 
yerbeer'a, wymaga niepospolitych studyów, 
jeśli ma być dobrze przedstawioną; pomi 
nąwszy już bowiem ustępy solowe, spoty- 
kamy tu szczególnie trudne ensemble i chó- 
ry. Z trudności tych nie zawsze wprawdzie 
udało się naszym siłom wyjść zwycięzko — 
widzieliśmy przecież w tym kierunku wie 
le starań i dobrych chęci. Ku wielkiemu 
zadowoleniu naszemu wypadła zwłaszcza 
przysięga w akcie drugim i chór poświęce- 
nia broni w akcie 4tyn:; szkoda tylko, że 
ta ostatnia sławna scena, tak wielkiemu 
uległa obcięciu.. Panna Orgeni nie mogła 
odpowiedzieć wszystkim warunkom jakie 
się stawia Walentynie, bo partya ta obok 
gry dramatycznej wymaga wielkiej siły 
głosu i dźwięcznych tonów zwłaszcza śred- 
niej skali, czego panuie O. nie dostaje a 
co usiłowała zastąpić znakomitą, przyzna- 
jemy, szkołą i grą efektowną. Dobrze wy 
padł duet Walentyny w ukcie 3cim z Mar- 
celem najlepiej zaś duet w 4tym akcie z 
Raulem Zapał, z jakim spiewała panna O. 
udzielił się tu nawet pauu Zakrzewskiemu, 
który w rzeczonym duecie był świetnym, 
lubo w ogólności widocznie męczyła go ta 
zbyt na jego organ silua partya. Tak bez- 
przykładne nadużywanie głosu niedługo już 
potrwać może... Panna Kramer (królowa) 
po dłuższej słabości wystąpiła na scenie 
naszej po raz pierwszy; partyę swoją od 
spiewała pięknie i starannie a publiczność 


przyjęła ją bardzo życzliwie. P. Borkowski 


| 


i 


| łych 


duet z Walentyną w akcie 3cim. P. Kon- 
cewicz (St. Pris) spiewał swoją wdzięczną 
partyę bez najmniejszego zrozumienia; nie 
grał on wcale, tylko stojąc w jednem miej- 
scu, patrzył z wielką uwagą na kapelmi- 
strza a raczej na jego puleczkę, którą dy- 
rygował, Zwracamy również baczność pa- 
na K. na recytatywa, które spiewa wbrew 
zasadom języka polskiego, zapominając, że 
akcent należy kłaść na przedostatniej zgło- 
ste. P. Köhler bardzo dobrze wywiązał się 
z partyi de Nevers. Orkiestra trzymała się 
we wtorek wcale dobrze; o wiele lepiej, 
niż na operach włoskich. 


Eta np 


GOSPODARSTWO | KANDEL. 


PRZEGLĄD HANDLOWY. 


Eww, daia 29. czerwca 1874. 
Uryginalne sprawozd. Gazety Lwowskiej. 


(Dokońezenie.) 


przyszłości; terażniejszość bowiam wykazuje 
tylko stagnacyę w handlu towarowym która 
prawdopodobnie nie rychlej ustąpi, aż inte- 
resenci nabiorą pewności względem rezultatu 
tegorocznych zasiewów. 


W handlu zbożowym panowało u- 


sposobienie ożywione a to z powodu iż za- 
kupno na zaprowiantowanie Galicyi trwa 


ciągle i trwać będzie, dopóki na targach nie, 
Koleją Kij :wsko- ` 
Brzeską dowożono do stacyi pogranicznej w | 


pojawi się świeże zboże. 


Brodach codziennie około 20.006 cetn. zboża. 


W Podwołoszyskach, zapasy zboża dowożo- | 


nego koleją Odesską wynosiły codziennie 
od 10 — 15.000 cetn. a w Tarnopolu do- 
chodziła cyfra zboża dowożonego z Rossyl 


przez Husiatyn w niektórych dniach do 6| 


tysięcy cetn. W okręgu koleji Lwowsko-Cz r- 
niowieckiej nadano w ciągu ubiegłych dni 
ośmiu 80000 cetu rów zboża do wywozu 
Wywóz był skierowany nie tylko do Galicyi, 
lecz także do Morawy, Szlązka. półnornych 


Węgier i do Niemiec. Co się tyczy szczegó- , 


łów w handlu zbożowym, to zanotować wy- 
pada, że popyt za pszenieą był ożywiony i 
żę przedewszystkiem zakupowały ją gali- 
cy skie młyny parowe po lepszych c'na'h 
Cena żyta nie uległa zmianie i tylko po- 


śledniejsze gatunki musiano taniej sprzeda- ' 


Ruch w handlu towarowym nie | wać, Popyt był trwały i spotkał się z licz- 


manufaktami i towarami lniauemi tu- 
dzież wełnianemi wiókł się w ciągu ubieg- 
dni 8 ospale. Kupcy ze Wschodu, 
przybywający na targi galicyjskie, badali 
usposobienie i uabywali tylko takie towary, 
które na najbliższy czas będą przydatne. 
j uzupełnij 
tylko swe składy materjami |letniemi nie 
poczyniwszy żadnych zamówień na towary 
jesienne. Widocznie kupcy ci cheg przede- 
wszystkiem zapoznać się z rezultatami zbio- 
rów tegorocznych ı na tej podstawie za- 
pewnić się pod względem szybkiego zbytu 
towarów zakupionych. Jeżeli zbiory, jak to 
z nadsyłunych sprawozdań o stanie zasie- 


wów spodziewać się należy, wypadną po- 
myślnie, to można handlowi towarowemu 
rokować ruch ożywiony, tem pewniej, ile 


że już w roku zeszłym i w czasach ostat- 
nich ograniczały się zakupna do najmniej- 
szych rozmiarów. Popyt na chmiel był 
bardzo mierny; przez Galicyę przewożono 
w kilku mniejszych partyach do  Rossyi. 
Widoki na zbiór chmielu są jeszcze pokry- 
te grubą tajemnicą; podczas gdy plantato- 
rowie chiunielu utrzymują, iż rozwija się on 
piękuie i że jest nadzieja obfitego plonu. 
Skarzą się inui iż robactwo poczyniło szko- 
dẹ w chmielnikach. Cukier utrzymał się 
w cenie. Z fabryk szlązkich I morawskich 
nadesłano w ostatuijca 8 duiach 1050 ceut- 
uarów. Do Brodów wysłano ze Lwowa 47 
a do Taruopola 68 eentnarów. Cena rafina- 
dy wynosiła 30 do 381 złr. pr. ceutnar. 
W haudlu rzepakiem panuje jeszcze 
ciągle stagnacya. Obrót jest bez znaczenia 
a to dla tego, ponieważ producent jak też 
i konsumeut zajęli stanowisko wyczekujące. 
Na targach niemieckich, które handlowi 
tym artykułem nadają tou, panuje znaczuy 
obrót przy silnym zbycie. Na Węgrzech i 
w południowych prowinzyach rozpocznie się 
w tych dniach zbiór rzepal.u; być więc mo- 
że, żenaówczas ożywi się hanpel tym arty- 
kulem. W handlu olejem rzepakowym 
utrzymywały się stale ceny dawniejsze; 
za towar z natychmiastową odstawą płaco 
no 21 zir. 50 ct. pr. centuar a za towar 
z odstawą późniejszą 22 złr. 50 vt. 

Ceny oleju skalnego spudły w Ga- 
licyi a to w skutek nagłego obniżenia cen 
tego artykułu na głównych targach amery- 
kańskich i europejskich. Za towar 42 — 45 
stopniowy, Z natychmiastową odstawą płacono 
po 12 zł. odcetn. Koleją Dniestrzańską prze- 
słano 2.300 cetn. Na stacyach kolejowych 
nadano uastępujce transporty mąki do 
przesyłki: w Taruopolu 2200 cetn.; w Pod- 
wułoczyskach 252 cetn,.; w Brodach 37i4 
cetn ; we Lwowie 1.528 cetn. a w Przemy- 
ślu 3.110 cetu. Kukurudza była poszu- 
kiwauą w Galicyi; płacono za 189 funt. po 
S zł, Bób w najprzedniejszym gatunku no- 
towano po 9 zł. 90 et.; za groch płacono 
pr. i80 funt. wagi 9 zł. 25 ct. Haudel ko- 
niczyną ustalił się i płaceno za 180 fnt 
wagi według gatunku po 33 — 33 zł. Sp rz. 
daż spirytusu biła mierną; notowane 
za wiadro 860 iralles 4l miar 20 zł.. z tero 
minem dostawy w wrz Śniu 21 zł. Trans- 
porty wynosiły w Tarnopolu 210 cet?.; we- 
Lwowie 421 estn. Dowóz z Rossyi do Ga- 
licyi przez Podwołoczyska wynosił w ostat- 
nich ośmiu dniach: Jęczmienia 5872 cent ; 


grochu .079; owsa 12.767; hreczki 4497;: 


prosa 2258; wyki 689; jaj 481; cebuli 157; 


tytoniu 465; wełny owczej 137; ziemiaków | 
14! ; suszonych ryb 34; piór 167; włosienia 


końskiego 31 i jelit 23 centnarów. 

Handel owocami był bardzo oży- 
wiony. 

J.ko pocieszającą okoliczność podnieść 
tu należy pomyślac wiadomości z wszystkich 
stron Galicyi co do stanu zasiewów, co nie- 
wątpliwie utwierdza w nadzieji o lepszej 


Ino na targach w mniejszych 
browarów. Owies był przedmiotem ciągłe 
go popytu do wywozu do Niemiec. 

Transport bydła rzeźnego i opa- 
sowego wynosił w ciągu ubiegłych 8 dni: 


2180 sztuk wołów i 86 cieląt. W obrębie. 
wysłano . 


koleji  Liwowsko - Czerniowieckiej 
| ogółem 1264 wołów a to: w Łużanach 
i 320, w Stanisławowie 94, w Bortnikach 26, 
w Boryuiczy 50, w Suczawie 214, w Cze- 
repkowcach 27%, w Bukaczowcach 112, w 


Haliczu 81 a w Otynii 95 sztuk. W obrę-; 


bie koleji Karola Ludwika wysłano ogółem 


szowie 6, w Zadwórzu 80, w Ożydowie 108, 
w Tarnopolu 467, w Podwołoczyskach 115 
i w Brodach 140 sztuk wołów a prócz te- 
go w tem ostatniem mieście 86 sztuk cie- 
ląt Koni wysłano 6 sztuk we Lwowie a 
54 sztuk w Mościskach. W Mościskach z 
powodu jarmarku na konie zjechali się prus- 
cy, czescy i austryaccy handlarze. Jarmark 
zakończył się nieszczególnie. Za dwa, przez 
p. Holuba z Pragi we Lwowie zakupione 


konie 1000 złr. Wywóz trzody chłe- 
wiej wynosił; w Podwołoczyskach 681, 
w Brodach 513, w Tarnopolu 359 a we 
Lwowie 11l sztuk, 

W obrocie węgla kamiennego 
dają się jeszcze ciągle w znaki liche ceny. 
Kopalnia w Królewskiej Hucie ustanowiła 
przy większych odstawach cenę 6 groszy 
srebr. Na Kraków przywieziono do Galicyi 


w ostatnich 8 dniach 7200 centuarów z 
czego  zuaczniejszą część  zużytkowały 
koleje. 


Na targach zamiejscowych 
ceny były następujące: Bochnia: pszenica 
190 8 14 zł. 25 ct. do 15 zł. 25 ct., żyto 
130 Æ 9 zł. 25ct. do 9 zł. 75 ct., jęczmień 
158 8 r zł. 75 ct. do 8 zł. 75 ct., owies 
112 Ø 4 zł. 90 ct. do 5 zł 30 et. Uspo- 
sobienie pomyślne. Przy bardzo ożywionym 
ruchu rozwinął się handel zbożem nie- 
zmiernie; ceny ustaliły się. Owies był 
mniej poszukiwany. Tarnów: pszenica 
190 Z 14 zł, ct. do 14 zł. 80 ct, 
żyto 180 Æ 9 zř. 25 ct. do 9 zł. 7O ct. 
jęczmień 158 Æ 7 zł. 75 ct. do 8 zł. 50 
ct. owies 112 % 5 zł, 25 ct. do 5 zł. 40 
ct. Usposobienie ożywione. Z rossyjskich 
stacyj kolejowych nadeszły znaczniejsze tran- 
sporty pszenicy i żyta a z księstw naddu- 
najskich kukurudzy. Owsa nie było w ga- 
tuunkach kwalifikujących się do wywozu. 
Dębica: pszenica 190 G l4 zł 25 ct. 
do 14 zł. 50 ct. żyto 180 Æ 9 zł. 25 ct. 
do 9 zł, 75 ct., jęczmień 158 4 7 zł. TU 
ct. do 8 zł. 50 ct., owies 112 Æ 4 zł. 75 
ct. do 5 zł. 20 ct. Usposobienie spokojue. 
kupcy ograniczali się na najniezbędniejsze po 
trzeby dla miejscowej konsumcyi. Rzeszów: 
pszenica 190 Æ 14 zł. — ct. do 14 zł. 50 
ct, żyto 180 Æ 9 zł. 20 et. do 9 zł. 50 
ct. jęczmień 158 8 7 zł. 75 ct. do 8 zł. 
50 ct, owies 112 8 4 zł. 50 ct. do 4 zł. 
0 ct. groch 200 6 12 zł. 50 ct. do 12 zł. 
16 ct. Usposobienie pomyślne; stały popyt 
na wszelkie rodzaje zboża; ceny stałe. Ja 
rosław: pszenica 190 4 18 zł. 50 ct. do 
14 zł. 20 ct., żyto 180 8 8 zł. 75 ct. do 
9 zł. 25 ct, jęczmień 158 Æ 6 zł. 75 ct. 
do T zł. 50 ct, owies 112 Ø 4 zł. 20 ct. 
do 4 zł. 60 ct. Usposobienie bardzo oży- 
wione. W handlu zbożowym był obrót þar- 
dzo ożywiony, ponieważ z Brodów, Podwo- 
jłoczysk i Suczawy nadeszły wielkie tran- 
sporty. Do Niemiec wywieziono bardzo wiele 
owsa i są jeszcze Zamówienia. Przemyśl: 
pszenica 190 Æ 13 zł. 50 ct. do l4 zł. 10 
ct., żyto 180 % 8 zł. 80 et. do 9 zł. 30 ct, 
jęczmień 158 8 6 zł. 10 ct. do 7 zł. 50 ct., 
owies 112 Æ 4 zł. 25 ct. do 4 zł 50 ct. 


916 sztuk wołów i 86 cieląt, a to: w Rze-: 


komie, zapłacono 1500 złr. a za dwa iuue, | 
toż samo przez tego handlarza kupione, 


Usposobienie ożywione. Do stacyi kolejo- 
wych w północnych Węgrzech przesłano 
przez Galicyę 47.000 centnarów zboża, po- 
między którem najwięcej było żyta. Lwów: 
| pszenica 190 Æ 18 zł. 25 ct. do 14 zł, — 
ct. żyto 180 Æ 8 zł. 75 ct. do 9zł. 25 ct. 
jęczmień 158 © 6 zł. 50 ct. do 7 zł. 50 ct., 
' owies 112 Æ 4 zł 50 ct. do 4 zł. 80 ct. 
Usposobienie spokojne. Spekulanci ze wzgię- 
du na pomyślny stan zasiewów zajęli sta- 
nowisko wyczekujące. MKomisyonerowie za- 
kupują tylko tyle, na ile opiewają zamó- 
wienia. Tarnopol: pszenica 190 8 12 
zł. 50 ct. do 13 zł. 75 ct. żyto 180 8 8 
zł. 50 ct. do 8 zł. 75 ct. jęczmień 158 Æ 
6 zł. 26 ct. do 7 zł. 26 ct, owies 112 8 4 
zł 30ct. do 4 zł. 40 ct. Usposobienie oży- 
(wione. Z Rossyi był silny dowóz przez Hu- 
siatyu. Ceny w skutek ciągłego popytu, 
| state. Brody: pszenica 190 8 12 zł. 25 
ot, do 18 zł. 50 ct., żyto 18U GF 8 zł. 25 
ct. do 8 zł. 75ct., jęczmień 158 Ø 6 zł. — 
Gb. do 7 zł. 25 ct. owies 112 Æ 4 zt. due, 
do 4 zł. 25 ct. Usposobienie bardzo oży- 
wione, Z Rossyi był bardzo silny dowóz tak 
(kołami, jakoteż koleją kijowsko - brzeską. 
' [andel zbożem byłby się jeszcze bardziej 
(wzmógł w ubiegłym tygodniu, gdyby kolej 
Kijowsko-Brzeska miała była więcej wago- 
nów i silniej popierała wywóz. Najbardziej 
ożywiony byl handel żytem, hreczką i pro- 
sem; codziennie naładowywano blisko 20.000 
| centu. Wywóz skierowany był w pierwszej 
linii do Morawy Szlązka, i Galicyi. Mniej- 
sze transporty odeszły do Niemiec i półno- 
cenych Węgier. Podwołoczyska: pszeni- 
ca 190 % 12 zł. — ct. do 18 zł, — ct., 
żyto 180 Z 8 zł. 25 ct. do 8 zł. 40 ct., 
' jęczmień 158 Æ 6 zł. 25 ct. do 7 zł. — ct., 
| owies 112 £ 4 zł — ct. do 4 zł. 15 ct. 
| Usposobienie bardzo ożywione. Haudel zbo- 
żem rozwinął się w ostatuich 8 dniach 
| nadzwyczaj pomyślnie i spodziewać się na- 
„leży dalszych znacznych trausportów. Wy- 
wóz skierowany był do Morawy, Szląska, 
: północnych Węgier i Galicyi. 


OSTATNIA POCZTA. 


Reinkens, biskup starokatolicki, 
(mianował profesora Reuscha w Bonn swoim 
|jlnym wikarym w Prusiech i uzyskał dla 
' niego uznanie rządu. 

Rząd pruski posyła jenerała Voigts- 
, Reetz jako pełnomocnika na kongres w Bru- 
! kselli. 
| Zgromadzenie narodowe od- 
(rzuciło uagiość projektu ustawy, wniesione- 
go przez legitymistę Franclieu o środ- 
i kach przeciw przestępstwom prasy z powo- 
du artykułu Ligara o władzy Mac-Mahona, 
w którym tenże widzi obrazę praw Zgro- 
madzenia narodowego. 

Rozkaz dzienny Mac-Mahona do 
armii powszechnie jest chwalony i uważany 
zu dowód, że Mac Mahon, jakiekolwiek bę- 
dą wyniki walk parlamentarnych , nie opu- 
śsi władzy. L’ Union, organ legitymistów, 
powstaje na rozkaz dzienny Mac-Mahona i 
twierdzi, że Zgromadzenie narodowe może 
znieść ustawę Zgromadzenia narodowego z 
dnia 20. listopada, i urządzi monarchię albo 
republikę. 

W Izbie niższej parlamentu angielskie- 
go prezydent MHomerulistów Butt uzasadniał 
przedwczoraj wniosek swój względem przy- 
wrócenia parlamentu irlandzkiego. 

Nowy uniwersytet katolicki 
w Dubłinie uzyskał znaczne uposażenie. 
Postanowiono utworzyć przy nim wydział 


ea 


| 

| 

lekarski. 

Telegramy Gazety Lwowskiej. 


Paryż 1. lipca. Komisya konstytu- 
eyjna odrzuciła zaproponowaną przez legi- 
tymistów redakcyę, według której tytuł 
„prezydent republiki“ miał by być opuszczo- 
nym i przyjęła w projekcie konstytucyjnym 
artykuł tej osnowy, że prezydencya repu- 
blikt powierzoną zostaje marszałkowi Mac- 
Mahonowi na czas siedmioletni. 


EEEE 1 PAZ KTP © KWC CC TRO WCC 


Eg” Z dniem 28, Czerwca b. r. 
bióra Redakcyi i Administracyi „Ga. 
zety Lwowskiej“ przeniesione zostały 
z dotyehnczasowege lokalu do kamie= 
uicy przy 


Ulicy Czarneckiego 1. 18 n. (na dole) 


o czem many zaszczyt uwiadomić 
wszystkie P. T. instytucye i osoby, 
które z Redakcyą lub Administracyxą 
pozostają w stosunkach, upraszające 
je, aby od tej daty wszelkie listy i 
espedycye wysyłać eliciały pod powys 
„ej wskazany adresem, 


Odpowiedz. redaktor: Władysław Łoziński 


5 


Frzyjeckhna:! die Lwe 
Dris 1. Lipca 


i Hotel Anglolski: 
Hotel Zora.: | 


Pp. Borkowski S., z Uhrynowa. — Chołonie- 
wski J., z Podola ros. — Jaroszyński M., z Hnido- 


Pp. Bilski J., z Rychezyc. — Czosnowski A., | wa. — Kunaszewski M., z Koliszówki. — Ustrzycki 
z Rossyi. — Komarnicki B., z Sassowa. — Zamcj- | W., z Czelatycz. — Wiśniewski J., z Ciemierzyńca. 
ski A., z Warszawy, — Stahel K., z Krymu. Dobie- R. 
cki N., z Horbowa. — Grocholski Kz Roa | Hotel SAS 
„Górski Vi, z Koszyc. — Petrowicz K., z Wołostko- Pp. Andruszowski L., z Porzycza. -- Komar 


A., z Pohorylca. 
Hotel Krakowski: 


Pp. Podgórski S., z Krzyżopoła. — Slosarski 


wa, — Skrzyński Z., z Harty. 


— Hoszowski T., do Ostrowa — Korsak J., na Po-|i Brodów: 4. g. 18 m rara, 


dole. — Ohanowicz J., do Podwołoczysk. — Sano- 
cki W., do Krakowa-— Sozański C., do Kornalowie. 


Spostrzeżenia mótzorologioxns. 

z dnia 2. Lipca 1874, 

Barowci 7358mm.  Psychroznetz 
Psyclrometr wilgotny 14.700, Prężność pary 117 
mm. Wilgoć 870,  Żaehmurzenie 8. Wiatr W4 
Ozon 9. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin 13mm. 


suchy 16% 


K., z Wiednia. — Bobczyński K., z Niewistki. — SE 

Christiani H., z Przybyszówki. — Dembowski Z Ta a Roeg Fosiągi koisjowe: Prz-ukodzą na głó w 
z Kościenie. — Dzzewiąk JĄ RK SRA = Hor Odśjechali ze Lwowa. nr dworzec: z Krakowa o 5 =. 57. m, ran? 
piczyk LZ ROSY e; Z i OLOSZOWA C= dnia 1. Lipca 9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z Czer 
Kaszyński L, z Magierowa. — Melbachowski A., z f w3 3 i a 
Wygnanki — Węgleński J.,z Królestwa — Wszeia- | Pp Dzieduszycki S., do Gwoźdzca. — Nanlik | Bid wie c: 10. g. 18. m. w nocy, 4 g. w nocy 


(Fadesłare). 
Wszystkim chorym przy” 
wraca silę i zdrowie bez le- 
karstw i kosztów wyboru 


REVALEŚCIERE 


w 

du Eżarry z Lensiy mu. 

Od 26 lat żadna choroba niesioże się oprzeć 
delikatnej Jtevalescićre du Barry, kióra u dorosłych 
iu dzieci usuwa bez leków 1 kosztów wszystkie l 
cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, L. 64210. Markiza de Rrehan uleczona z sie- 
choroby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, odde- | dmioletniej słahości wątroby, bezsenności, drżenia 


chowe, pecherza, nerek, gruźlicę, suchoty, dychawi- | chudnięcia 1 hipochondryi. 


lancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec i bladaczkę 

Wyciąg z 80.000 świadectw o wyleczonych cho- 
robach, które oparły się wszelkim lekarsiwom, a 
między tem certyfikaty profesora Dra. Warzera, radcy 
medycynalnego Dra. Angelsteina, Pra. Shoreland, Dr. 
Campbe'l, profesora Dra. Dedć, Dra. Ure, hr. Ca- 


hr. Mensdorff Poully i wielu innych wysoko polo- 
żonych osób, przesyła się na żądanie franco. 


Skrócony wyciąg z certyfikatów. 


stlestuart, markizy de Breban, księcia Issenstein,. 


a 


mał, a 


po poł. —- 


L. 75877. Floryan Kóller e. k. rządca woj- 
skowy w Wielkim Waradynre z kataru płuc i gardła, 
zawrotu głowy i ciężkości na piersiach. 


L. 75970. P. Gabriel Teschner, słuchacz wyż- 


a 


o. 


pos 


Ge S JA. BE 
łudnin i 10. g. 58. m. w nocy, zə Stryja codziennie 
o 9 godz, 28 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwar- 
tek i Niedzielę o 10 godz. 31 m, w nocy. 
Giohodzg;: Krakowa b m. rano 
5 g 5. m wieczór i 11, g. 28. m. w nocy; — do 
Czerzniow:ec: 6. g. 50 m. reno, 11, go. 48 m. 
w nocy 1 12 g.50m wsoładni:;--do Podwoło- 
czysk i Brodów: 12. g. wpołud., 10 g. w nooy 
i §.g.7. m. rano, do Stryja codziennie o 6 godz, 
86 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwartek i 


Niedzielę o 5 godz. 30 m. popołudniu, 


€ 


A 8 og 
20 + 


Z Podzanioza odohodzą do Podwołc= 
ezysk i do Brodów: g, 11. 32. m. w nocy i 12. 


Podwułcczy .$ | p. 86, m. w południe, 


1/, funta lzł, 50ct., 1f. 2 zł. 50et., 2f.4 zł. BO ct- 


5 f. 10 zł, 12 f. 20 zł, 24 f. 36 zł. Biszkopty Re- 
valesciére w puszkach po 2 zł. 50 ct, 4 zł. 50 ct, 
Revalescióćre chocolatee w tabliczkach i proszkach 
na 12 fihżanek 1 zł. 50 ct, na 24 filiżanek 2 zł. 
LO ct., na 48 filiżanek 4 zł. 50 ct., w proszkach na 120 
filiżanek 10 zł. , 288 filiżanek 20 zł., 576 filiżanek 


szej szkoły handlowej w Wiedniu ze słabości pier- | 36 zł. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp. 
siowej i nerwowej rozwiniętej w wysokim stopniu. !' w Wiedniu, Wałlfischgasse Nr. 8. we Lavowie u 


L. 65715. Panna de Montlouis z niestrawno- 
ści, bezsenności i chudnięcia. 


| Piotra Mikolascha a 


Zygmunta Ruckera, 
Leopolda Rotlendera, F, W, Królikowskie- 


L. 76928. Br. Sigmo z dziesięcioletniego po- | 90 i Jakuba Beisera, w Przemysłu u Ed. 


rażenia rąk i nóg. 

Pożywniejsza niż mięso oszczędza Revalescićre 
u dorosłych i dzieci, 50 razy cenę swoją na innych 
środkach i pożywieniu. W puszkach zawierających 


Machalskiego, w Drohobyczu u Ludwika 
Dobrzynieckieog również we wszystkich miastach 
u znanych aptekarzów i kupców. Z Wiednia usku- 
tecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką. 


Osuniż iwowskiej Izby hengi. i prizem. piac Żądujm 4. Listy mast. losowane. (z4 100 zr.) | Pot. miasta Btanisławowa po © zł, w. a. 11350 „14.50 
e SS= 3Y Z t. 4 nin r 56.— |= —] = e U - AD. . . . Oo a 
Lwów, dnis 1. Lipca 1574, Losy z e Re siate CZE a a _ | Powsz. auzir. zakł, kred. złem. 5-pre. w srbr.. 95— 95.50 = 7 n FO zł. w. a. 52.— 58.— 
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Talar pruski ¿robroy . |_| —|— | Banku narodowsgo . . + 995.— 997.— O Per Dnia 1. Lipca [EFS 
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HB m 8 nME NW H ža U BR Z w a. 
(1428 2—3) Edyk t. jod południa z realnością Jana Gruszlika pod | to, że na dwóch pierwszych terminach rze- | tutejszemu przedłożył Sądowi, inaczej bowiem 


GEDI 
USP 


Nr. 
lej ogłasza na mocy uchwały c. k. Sądu | 


krajowego wyższego w Krakowie z dnia 28. 


C. k. Sąd powiatowy w Bia- | Nr. 52 st, 122 n. w Halenowie graniczy. 
Wzywa się więc wszystkich, którzyby 
na podstawie prawa uzyskanego przed dniem 
Sierpnia do 1 11748 w imieniu tego Sądu. | utworzenia tego nowego ciała tabularnego 
że w skutek podania Jędrzeja Olmy de praes. | domagali się jakiej „zmiany stanu czynnego 
3. Marca 1873, 1. 1626 na podstawie skryp- | 0 do prawa własności lub co do prawa po- 
tu Autoniego Pruszynowskiego , dziedzica | Siadania owej realności, lub którzyby na ta- 
dóbr Hałenow, dto Hałenów dnia 16. Mar- | kow4 uzyskali prawa zastawu, lub służebnie- 
ca łs04 zatwierdzonego przez urząd cyrku- | WA lub też innego prawa do intabulacyi 
larvy w Myślenicach z dnia 30. Stycznia zdolnego, aby te swoje pretensye, oraz ze 
1805, dekretu Sądu powiatowego w Białej | żądanym prawem pierwszeństwa przy dołą- 
z dnia 11. Stycznia 1861 l. 7488, którym | CZENIU dotyczących dokumentów zgłosili w 
spadek po Janie Olma d. 28. Sierpnia 1831 | €: k Sądzie powiatowym w terminie 3 mie- 
roku zmarłym, tegoż synowi Janowi Olma | SIĘC)» to jest aż do dnia 25 Lipa 1874, 
na własność przyznanym został, metryki | gdyż inaczej także w tym razie, jeżeliby 
gruntowej i aktu notaryalnego dto. Biała | Prawa ich z jakichbądź teraz w używaniu 
z dnia 6. Czerwca 1872 l. 300, którym Jan niebędącej księgi lub sądowej rezolucyi wi- 
Olma swoją realność pod Nr. 203 st., 121 u. | docznem było, lub jakieś podanie tego pra- 
w Hałenowie swemu synowi Jędrzejowi Ol- | Wa 818% tyczące „lo Sądu wniesionem bylo, 
ma sprzedał, w c. k Sądzie pewiatowym | utraciliby w myśl $ 6. ust. z d. 25 lipea 
w Białej w księgach gruutowych gmiuy Ha- 1871, Nr. 96 d. p. p. prawa do urzeczy- 
łenów na dviu 25. Kwietuia 1974 r. nowe | Wistnienia swych pretensyi przeciw trzecim 
ciało tabularne założonem i w tymże Ję- | 9Sbom, którzy nabyli w dobrej wierze pra- 
drzej Olma za właściciela realności pod | W2, fabularne na mocy niezakwestyonowanego 
Nr 208 st., 121 n. w Hałenowie wpisanym | WP'ISAma na tym nowym korpusie tabular- 
został, że ta realność według metryki gron- | LYM- — Przywrócenie lub przedłużenie tego 
towej sub Nr. rep. 154 jednę parcelę pod | terminu edyktalnego nie ma miejsca. 
Nr, top. 150 z 4 morgów 607 kw. sążni, aj, czem się Jędrzeja Olmę, Jana Olmę 
według katastru z roku 1845 parcelę bu |! Katarzynę Olmową zawiedamia. 
dowlaną pod Nr. 128 z 42 kw. sążni, na „n. © E. Sąd powiatowy. 
której drewniane zabudowanie mieszkalne i W Białej 25. Września 1873. 
gospodarskie Nr. k. 208 st, 1 1 n. 3/ozna- | (2188 1—3) Obwieszczenie licytacyi. 
czone znajdują się, tudzież grunta z nastę- | L. 2998. (.k. Sąd powiatowy w Chrza- 
pujacych parcel, a mienowicie: nowie podaje do publicznej wiadomości, że 


C Z AAA nn 


pod Ńr. 1579 las . 286 kw. sążni, | celem zaspokojenia pretensyi Józefa Ferbera 
5 1580 a rola . 1200 , » |w sumie 400 zł. z aktu notaryalnego z dnia 
227215607D „1014 , » 15. Listopada 1872 pochodzącej z procen- 
» » 1581 grunt past. 418 „ „ tem 536/190 od dnia 15. Listopada 1872 bie. 
o". 1582 Q, $ 237 „ w» |fŻącym, kosztów 2 zł. 52 ct, 10 zł. 18 ct. 
»  „ 1588 gr niepłodny 36 „ ” w. a. i kosztów obecnego podania w kwocie 
p  » 1584 a rola l1 morg |S zł} 2 ct. w. a, umiarkowanych, zezwala 
5 1584 b , . 746 kw sążni, | się w dalszej drodze egzekucji na przymu* 
»  „ 1585 gr. niepłodny 22 , » |SOWĄ Sprzedaż przez publiczną licytacyę i 
HH J5S6 rola. o IEP „ |to domu pod Nr. 99. a właściwie l. 199 
» „ 1587 gruntpastew. 32 , „  |u0wĄ oznaczony, postawiony na gruncie do 
o. 1585 , r USTE „ Į Nr- d. 20. sub. rep. 34. b. należącym, dalej 
»  » 1589 rola 967 , „ |gruntu pod l. d. 14. sub. rep. 24. w obję- 
„  „ 1590 gr.pastewny 3! , „  |tości siedmiu morgów 1421 Ç] sążni i grun- 
e. Jó91 , 5 68 , „ |tu pod l. d. 1920 sub. rep. 34 b. w obję- 
so o MP c ZATE » l tości dziewięciu morgów 1063(] sążni w Je- 
„ „» 1593 ogród 405 mS „  |leniu położonych, własność Piotra Bożka 
1594 las 121 stanowiących. 


n n ” » 
w ogólnej powierzchni 5 morgów 1263 kw. 
sążni obejmuje, a od wschodu z realnością 
Jędrzeja Oimy pod Nr. 163 st., 186 n., od 
północy z realnością Jana Olmy p. Nr. 53 st., 
120 n., od zachodu z pańskiemi stawami, a 


Sprzedaż ta odbędzie się w trzech ter- 
minach, dnia 16. Lipca, 20. Sierpnia i 24. 
Września 1874, każdego razu o ŁO. godzi- 
nie przed południem w sali zwykłych po 
siedzeń Sądu powiatowego w Chrzanowie i 


czona realnosć tylko za sumę szacunkową 
lub wyżej takowej, na trzecim zaś także ni- 
żej tej ceny sprzedaną zostanie. 

(ena wywołania stanowi wartość sza 
cunkowa w sumie 1195 zł. w. a., wadyum 
zaś 120 zł. w. a. 

Dalsze warunki licytacyi jak równie 
akt opisania i oszacowania w tutejszym c. k. 
Sądzie przejrzane być mogą. 

Chrzanów dnia 3. Czerwca 1874. 
(2198 1—3) Obwieszczenie. 

L 4141 Celem wydzierzawienia prawa 
propinacyi wódczanej i piwnej w mieście 
Przemyślu na czas lat trzech t.j. od l. Sty- 
cznia 1875 do 81. Grudnia 1877 rozpisuje 
się publiczna licytacya przez pisemne oferty, 
która na dniu 22. Lipca 1874 w kancelaryj 
Magistratu w godzinach urzędowych w ten 
sposób przeprowadzoną będzie, iż oferty pi- 
semne do godziny 2 po południu komissyi 
wręczone być mają. 

Na wypadek gdyby przy tem terminie 
pomyślnego skutku nie osiągnięto, odbędzie 
się w ten sam spsób powtórna licytącya 10. 
Sierpnia 1874. a gdyby i przyszłym termi- 
nie powtórnym oferta stosawna nie była zro- 
bioną - trzesia licytącya na dniu 31. Sier- 
pnia 1874. 

Chętnych licytantów zaprasza się do 
współudziału z zawiadomieniem, iż cena wy- 
wołania dzierżawy wynosi 64.400 złr, w. a 
i że do oferty ma być dołączone Wadium 
w kwocie 6.440 złr. w. a. gotowemi pienią- 
dzmi lub publicznemi papierami wartościo - 
wemi przez komisyę za stósowne uznanemi, 
których wartość podług kursu w dniu licyta 
cyi w Przemyślu urzędową gazetą stwierdzo - 
nego obliczoną będzie — niemniej że oferty 
zawierać mają oświadczenie, iż warunki li- 
cytacyi są oferentowi znane i że ontakowym 
się poddaje. 

Magistrat miasta 

Przemyśl dnia 17. Czerwca 1874. 
(2199 1—3) Edykt. 

L. 6027. Stanisławowski c. k. Sąd ob- 
wodowy wzywa niniejszem dzierzyciela wek- 
slu następującej treści : 

„Stanislau am 24. Mai 1872 p. 300 fí. 
6. W. Cin Jahr a Dato zahlen Sie gegen 
biejen Prima WWechfel an die Orbre meiner ei- 
genen bie Summe van Dreihuudert Gulden m 
öfter. Wäpr. ben Werth im Baaren, und ftellen 
e8 auf Dłedhnung ohne Beriht. Geren Yohan 
Łopatyński unb Sgnag Łopatyński in Stani- 
slau. Paulina Lewicka m. p. angenommen 
Johann Łopatyński m. p. gnag Łopatyński 
m. p.“ ażeby takowy w przeciągu dni 45 


po bezskutecznym upływie tego czasu, na 
żądanie p. Pauliny Lewickiej wspomniony 
weksel jako amortyzowany uznanym zostanie, 
Z c. k. Sądu obwodowego 
Stanisławów d. 20 Maja 1874. 


202 1-3) Edykt. 


L 1492. Ze strony c. k. Sądu powia- 
towego w Jazłowcu wzywa się wszystkich 
którzyby jako wierzyciele do masy spadko- 
wej po zmarłym w Połowcach na dniu 27. 
Maja 1873 bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia Karolu Sittauerze jakie pre- 
tensye mieli, ażeby się celem zgłoszenia i 
udowodnienia takowych na dniu 21. Wrześ- 
nia 1874 o 9.godzinie rano w tutejszym są- 
dzie jawili lub też to zgłoszenie w tym sa- 
mym terminie pisemnie uskutecznili, ile że 
w razie przeciwnym tylko sami sobie winę 
przypisaćby musieli gdyby ich pretensye z 
powodu wyczerpania masy pominięte zostały. 

Jazłowiec 30. Kwietnia 1874. 


(2200 1—3) Obwieszczenie. 

L. 5068. C. k. Sąd obwodowy w Tar- 
nopolu nwiadamia nieznanego z miejsca po- 
bytu p. Ludwika Kossowskiego właściciela 
1/, części realności l. 264/758. w Tarnopolu, 
iż mianował dla niego kuratorem adw. Dra 
Łuczakowskiego, z substytucyą adw. Dra 
Schmidta i pierwszemu doręczył uchwałę 
tabularną z dnia 29. Kwietnia b.r. L. 5068. 

Tarnopol dnia 29. Kwietnia 1874. 


(2206 1—3) Ogłoszenie licytacyi. 

L. 6345. Ces. król. Sąd powiatowy w 
Brzeżanach podaje d> publicznej wiadomości, 
że na prośbę Aby Aszkanazy, celem zaspokoje- 
nia wywałczonej przeciw leżącej masie ś. p. 
Tomasza Tyrowicza sumy 188 Złr. z 40/5 
od dnia 8. Lutego 1869 liczyć się mającemi 
odsetkami i kosztami egzekucyjnemi w kwo- 
tach 3 zł. 2 cent., 5 zł, 87 cent., 12 zł. 61 
cent. i 10 zł. 61 cent. a. w. odbędzie się w 
Sądzie tutejszym dnia 24. Września 1874 i 
dnia 26. Października 1874 każdą razą o 
godzinie 10 przed południem publiczna sprze- 
daż realności w Brzeżanach na przedmieściu 
Masteczku pod l. k. 33 położonej, według 
Dom. Tom. I. pag. 23, n. 8. haer. ś.p To- 
masza Tyrowicz własnej, 

Rzeczona realność zostanie przy obu 
terminach tylko wyżej lub za cenę szacun- 
kową najwięcej dającemu sprzedaną. 

Za cenę wywołania ustanawia się cene 
szacunkową 1224 Zł. 20 cent. w. a. 

Każdy chęć kupienia mający winien 
jest 100o ceny szacunkowej to jest kwotę 
122 zł. 42 cent. a w. w gotówce lub w pa- 
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pierach państwowych według ostatniego kur- | (2218 1—58) E d y k t. 


su, do rąk komissyi licytacyjnej złożyć. Wa- 
dyum to zostanie nabywcy w cenę kupna 
wliczone, zaś reszcie licytantów po licytacyi 
zwrócone. 

Reszta warunków licytacyjnych tudzież 
akt oszacowania przejrzane być mogą w tu- 
tejszej registraturze. 

Względem ciężarów dotyczących real- 
ności sprzedąć się mającej, odseła się kupi- 
ciela do ksiąg gruntowych i do c. k. Urzę- 
du podatkowego. 

O tem zawiadamia się proszącego Aby 
Aszkanazy, leżącą masę Tomasza Tyrowicz 
do rąk kuratora p. adw. Dr. Gottlieba, c.k. 
Namiestnictwo we Lwowie c. k. Prokurato- 
ryę Skarbu we Lwowie, c. k. Urząd podat- 
kowy i Urząd gminny w Brzeżanach, radę 
krajową szkolną we Lwowie, Taubę Gross- 
berg, Mindlę Rose, Salamona Fadenhecht, 
Lisyka Eisen, wreszcie niewiadomego z ży- 
cia i miejsca pobytu Mateusza Puda, tegoż 
niewiadomych z życia i miejsca pobytu spad- 
kobierców, dalej wierzyciel: tabularnych któ- 
rzy po 22 Kwietniu 1974, do tabuli weszli 
lub którymby niniejsze postanowienie albo 
wcale, albo nie dość wcześnie, doręczonem 
być mogło, przez ustanowionego kurato- 
ra p. adw. Dr. Madejskiego. 

Niewiadomego z życia i miejsca poby- 
tu p. Mateusza Puda, ewentualnie tegoż spad- 
kobierców, wzywa się równocześnie, ażeby u- 
stanowionemu p. kuratorowi odpowiednią u- 
dzielili informacyę lub sobie innego zastęp- 
cę obrali i o tem Sąd tutejszy powiadomili, 
w przeciwnym bowiem razie szkodliwe skut- 
ki sami sobie przypisaćby musieli. 

Z c. k. Sądu powiatowego 

Brzeżany, dnia 19. Czerwca 1874. 
(2207 1—3) Obwieszczenie. 

L. 2735 C. K. Sąd powiatowy w Rud- 
kach podaje niniejszem do powszechnej wia- 
domości że celem zaspokojenia sumy 250 zł. 
wraz z 1205 odsedkami od dnia 3. Paździe 
nika 1870 bieżącemi, dalszemi 830%  odso- 
tkami zwłoki od kwoty w należytym czasie 
nie uiszczonej liczyć się mającemi, kosztami 
Ssądowemi w kwocie 11 złr. 27 ct. i 6 złr. 
47 ct. kosztami poprzedniej licytacyi w kwo- 
cie 5 złr. 86 ct. jako i teraźniejszych ko- 
sztów licytacyjnych, rozpisuje Sąd przymu- 
sową sprzedaż realności włościańskiej pod 
L. K. 34 w Kupnowicach położonej Hrynia 
i Maryny Kuciel własnej wedle protokołu z 
dnia 13 Stycznia 1870 tusądową uchwałą 
z dnia 30 maja 1870 L. 1204. do wiadomo 
ści sądowej przyjętego prawem zastawu opi- 
sanej i wtym celu jeden termin z prawnym 
skutkiem trzeciego terminu na dzień 14. 
Września 1874 o godzinie 11 z rana się usta- 
nawia, na którym realność ta tu w Rudkach 
poniżej ceny szacunkowej pod warunkami 
uchwałą z dnla 23. Stycznia 1873 L. 130. 
żastrzeżonemi sprzedaną zostanie. 

Rudki dnia 27. Maja 1874. 


(2196 1—3) Obwieszczenie, 

L. 14.963. Począwszy od 1. Lipca 1874. 
r. ogranicza się przyjmowanie podróżnych 
przy pocztach osobowych, obiegających co- 
dziennie między Bochnią i Krynicą li na 
miejsca głównego powozu 

Począwszy od powyższego czasu mogą 
przeto do każdej z powyższych jazd tylko 
trzej podróżni, a w razie, jeżeli konduktor 
swoje miejsce w kabryolecie odstąpi. tak- 
że czwarty podróżny pod warunkiem być 
przyjętymi, żeby z tego powodu nie nastąpi- 
ło powiększenie uprzęży. 

Co się niniejszem do powszechnej wia- 
domości podaje. 

Lwów dnia 24. Czerwca 1874. 


(2203 1—3) EDdiEt. 

8. 2589. Bom É. f. Bezirfs Gerichte in 
Nadwórna wird fundgemacht, bag in Folge 
erjuchśjchreibenś des Éf. Qandesgerichtes in Wien 
nom 14. April 1874 B. 15.198 zur Herein- 
bringung Der Forderungen der É. £. priv. alg. 
üfterr. Boden-Credit-Anftalt von 1,911.188 gr. 
G4 fr. unb 800.000 r. 6. W. |. N. ©. Die 
czefutive Feilbiethung der dem Friedrich Buch- 
müller und Guftav Gfen Rożan gehörigen, in 
der Gemeinde Nadwórua unter den C. Nr. 319 
unb 488 gelegenen unb im jtadtijchen Grund- 
buche unter Tom XIII. pag. 31. und Tom XII. 
pag. 342 fo wie zulegt unter Tom XII. pag. 
354, 369 eingetragenen Haus-Nealitäten fammt 
<ugefór, an Den Tagen des 20. guli, 21. Aue 
aujt und 25. September 1874 jedes Mal um 
10. Ubr Vormittags im iefigen Gerihtägebäu- 
be unter nachftehenben Bedingungen abgehalten 
werden wird. 


1. Mis Ausrujspreis wird ber von der 
£ f. priv. algem. öfterr. Boben:Grebit-Anftalt 
jtatutenmajig ermittelte Werth von 4280 Fr. 
unb 4520 Gulden angenommen. 

Beide feilgebotene Objefte werden bejon- 
derś feilgeboten und Dei bem erften und zweiten 
Jeilbietimgstermine nicht unter dem Musrufs- 
preije, bei bem britten Termine auð unter 
demjelben an den meiftbietenden Bintangegeben 
werden, 

2 


„ Bor Begiun der Feilbietung Hat jeder 
Saujlujtige mit Ausnahme derjenigen Hypote- 
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L. 4359 C. k. Sąd obwodowy w Rze- 

szowie podaje do wiadomości, že Mojżesż 
Hauser właściciel dóbr Kajmów wniósł na 
dniu 12. maja 1871 L. 4389 do tut. sądu 
pozew przeciw masie nicobjętej Antoniny 
Cetnerskiej a względnie przeciw z miejsca 
pobytu i życia niewiadowych onejże sukces 
sorom o uznanie za zgasłe prawo zwrotu 
sumy 1009 złp. mon kon. z 5%, odsetkami 
tudzież prawa przyzwoitego utrzymania i o 
wyextabulowania tych praw ze stanu bier- 
nego dóbr Kajmów na który do ustnej roz- 
prawy wyznaczono termin na 15. lipca 1874 
o 9.godzinie rano. 
Ponieważ spadek po ś.p. Antoninie Cetner- 
skiej nie jest objętym, «ni też jej spadko- 
biercy z miejsca pobytu i życia sądowi nie 
są wiadomemi dla tego celem obrony ich 
praw ustanowił sąd dla pozwanych na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora w osobie 
adw. Dr. Fechtdegua z zastępstwem adw. 
Reinesa. 

Wzywa się zatem pozwanych, aby się 
przed termineu do kuratora złosili i jemu 
środków obrony dostarczyli lub innego pra- 
wnego zastępcę sobie obrali i sądowi o tem 
donieśli, inaczej skutki opieszałości sami 
sobie przypiszą. 

Rzeszów 22. maja 1874. 
(2232 1—3) Edyk t. 

L 4675. ©. k Sąd obwodowy zawiada 
mia niniejszym ekd;ktem, Różę Karolinę, 
Zuzannę i Honoratę Sierpinskich jako spad- 
kobierczynie Kajetana Sierpinskiegoże prze 
ciw nim Adela dw. im. Mijakowska, Maryja 
z Rydłowskich Bydłowska, Regina Bydłowsku 
i Józefa Świdnicka — a ekstabulacyę su- 
my 3888. duk. zstanu biernego dóbr Ruden- 
ka lickiego pozew wniosły i o pomoc są- 
dową prosiły w skutek czego termin: do wnie- 
sienia obrony na dzień 28. Lipca 1874. o 
godzinie 10. przed połud: wynaczony został. 

Gdy miejsce pobytu pozwanych powyż- 
szych- a wrazie śmierci ich spadkobierców 
jest niewiadome przeto e. k. Sąd obwodowy 
w Złoczowie w celu zastępowania pozwanych 
na koszt iniebezpieczeństwo tutejszego adw 
Dr Wesołowskiego z substytucyą adw. Dr. 
Heynego za kuratora nieobecnym ustano- 
wił, z którym spór wytoczony według usta- 
wy postępowania sądowego w Galicyi obo- 
wiązującego przeprowadzonym będzie. 

Upomina się pozwanych, aby w wyż ozna 
czonym czasie albo same się zgłosiły albo 
też potrzebne dowody prawne ustanowionemu 
dla nich zastępcy udzieliły, jak wreszcie 
innego obrońcę sobie wybrały, i o tem są- 
dowi tutejszemu doniosły, w ogóle zaś, aby 
wszelkich możebnych dla obrony środków 
prawnych użyły, w przeciwnym bowiem ra- 
zie wynikłe z zaniedbania skutki same sobie 
przypisać by musiały. 

Z Rady c. k. Sądu obwodowego. 
Złoczów duia 10. Czerwca 1874. 


Muudamachinią. 
4. 14.968. Bom 1. Juli 1874 an wird 
bie Aujnahne der Neifenden zu den Zwijchen 
Bo: hnia und Krynica täglich gweimal vertef: 
rendben Mialepojten auf bie Jlage des Haupt- 
wagens eingejchranit. 

Gs tónnen fomit vom obigen Beitpuntte 
am zu jeder ber beiden Fahrten mur drei Neiz 
fende unb fir den Fal, als der Conducteur 
feinen Sig im Cabriolete abtrit, auch ein vier- 
ter Jleijenber gegen dem aufgenonunen werden, 
dag aus diefem Anlage feine Mehrbefpanmug 
eintritt. 

Was hiemit zur allgemeinen Senntig ge- 
Draht wird. 

Lemberg, am 24. Juni 1874. 


fargliubiger, deren Forderungen in der erften 
Śdlfte des Musrufspreifes gededt find, ein Wa: 
bium im Netrage von 100 des Ausrufspreljc8 
in Baarem oder in Staatspapieren, ober Pfand- 
briefen der Ë É. priv. allgem. ójtete. Boden- 
Credit-Anftalt, nach dem legten Guntlich notirten 
Kurawerthe oder endlich in Biicheln der galiz. 
Spatrtajje u Hdnben des Feilbietinigs- Commis- 
färs zu erlegen. 

Das Babiiun des Erftehers wird als Nb- 
jhlagzalumg auf den Meiftbot imd zugleich 
ala Angeld betrachtet und in gerichtliche Ver- 
wabrung genommen, die Babien der Übrigen 
Qizitanten werden dagegen fogleich nah Sdlug 
ber Feilbietung denfelben zurńderjtattet. 

Der Tabularertraft und die iibrigen Feil- 
bietungs Bedingungen tónnen Diergerichta einge- 
jehen werden. 

Für jene Gläubiger, welche nach dem 6. 
Mai 1874 an bie Gewähr ommen miürden, 
wurde Johann Chomiak zum Kurator Deftelt. 

R. É. Beziris Wericht 

Nadwórna 18. Suni 1874. 


(2225 1—3) Obwieszczenie. 

L 4.759. W celu zabezpieczenia do 
stawy szutru dla utrzymania gościńców rzą- 
dowych w okręgu budowniczym bialskim w 
latach 1875, 1876, 1877 i1878 odbędzie się 
dnia 13. Lipca 1874 o godzinie 12 w połu- 
dnie w c. k. Starostwie w Diałej licytacya 
za pomocą pisemnych ofert. 


Rzeczona dostawa szutru na rok 1875 zaś, i wszystkich tych, którymby uchwałę 
wynosi ogółem 4565 pryzm po 54 stóp sześć. , niniejsza, i nastąpić; mające w tej sprawie 


w cenie fiskalnej 21.781 zł. 60 ct. 

Bliższe warunki licytacyi przeglądnąć 
można w wymienionem 6 k, Starostwie do 
kąd takż. oferty zaopatrzone w 509 wady- 
um wniesione być mają. 

Oferty nieułożone według przepisów 
lub nie podane w terminie nie znajdą uwzglę- 
dnienia. 

Z c. k, Namiestnictwa 

Lwów dnia 16. Czerwca 1874. 
(2237 1—3) Edykt. 

L. 3942 C. k. Sąd obwodowy w Prze- 
myślu ogłasza niniejszem, że w sprawie Abra- 
hama Mautla przeciw Mojżeszowi Adolf i 
Elce Adołf pcto. 825 zł. w. a. z pn. odbę- 
dzie się przymusowa publiczna licytacya je- 
dnej czwartej części realności w Przemyślu 
pod L.k. 7 położonej do dłużników Mojżesza 
i Elki Adolfów należącej w dwóch termin:ch 
t. j. dnia 80. Lipca 1874 i dnia 27. Sier- 
pnią 1874 o godzinie 10 rano odbyć się 
mającej pod następującemi przez egzekwenta 
propowanemi warunkami: 

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
tej jednej czwartej części realności pod L. 
k. 7 w Przemyślu w mieście położonej, przy 
egzekucyjnem oszacowaniu obliczona w kwo- 
cie 8.9070 zł 5ilo ct. w. a. 

2. Część ta realności sprzedaną będzie 
ryczałtem bez wszelkiej ewikcyi. 

3 Część ta realności w powyższych 
dwóch terminach niżej ceny wywołania sprze- 
daną nie będzie. 

4. Każdy z licytujących obowiązany 
będzie przed rozpoczęciem licytacyi 10. część 
ceny wywołania, a mianowicie kwotę 397 zł. 
2 ct. a. w. albo w gotówce, albo w ksią- 
żeczkach Przemyskiej kasy oszczędności, lub 
też w galic. obligacych indemnizacyjnych 
wedle ostatniego kursu (jednak nie na war- 
tość nominalną) tychże, do rąk komisyi li- 
cytacyjnej jako wadyum złożyć. 

Wadium najwięcej ofirującego zatrzy- 
manem, i jeżeli w gotówce złożone było, te- 
imuż w cenę kupna wliczonem, innym zaś 
licytującym po ukończeniu licytacyi zwróco- 
nem będzie. 

5. Najwięcej ofiarujący, obowiązany po- 
łowę ceny kupna, z włączeniem w nią wa- 
dium w gotówce złożonego, lub na gotówkę 
wymienionego w przeciągu 30 dni, od dnia 
doręczenia mu uchwały akt licytacyi prawo- 
mocnie potwierdzającej, a drugą połowę ceny 
kupna w przeciągu 14. dni, po doręczeniu 
mu tabeli płatniczej, względem  wierzytel- 
ności na tej części realności zahipotekowa- 
nych do depozytu sądowego złożyć, do te- 
go czasu zaś cdsetki po G0/9 od tej drugiej 
połowy ceny kupna półrocznie z góry od 
doręczenia mu uchwały, akt licytacyi zatwier- 
dzającej licząc, do depozytu sądowego skła- 
dać. 

6. Po złożeniu i przyjęciu do depozytu 
połowy ceny kupna, oddana będzie nabywcy 
na jego żądanie i koszt nabyta część real- 
ności w posiadanie, od którego to dnia 
wszelkie z tem posiadaniem połączone do- 
chody i ciężary na niego przejdą. Zarazem 
wydany będzie nabywcy na jego żądanie de- 
kret własności, z mocy którego za właści- 
ciela nabytej części realności jednakże tylko 
wtedy zatntabulowanzm zo:tanie, jeżeli ró- 
wnocześnie na podstawie skryptu przez niego 
wystawionego, o zaintabulowanie prawa za- 
stawu dla drogiej połowy ceny kupna z od- 
setkami po 60/5 w.dle ustępu 5 niniejszych 
warunków bieżącemi, w stanie biernym tej 
części realności się postarać, przyczem wszel- 
kie na tej części realności zabezpieczone 
wierzytelności wyextabułowane, i na cenę 
kupna przeniesione będą. 

1. Wszelkie z przeniesieniem własności 
i intabulacyą połączone koszta, obowiązany 
będzie nabywca bez potrącenia onych z ceny 
kupna w zupełnośći ponosić. 

8. W razie niedopełnienia, któregokol- 
wiek z powyższych warunków, nabywca utra- 
ci wadium, na rzecz wierzycieli hipotecznych 
a nadto część ta realności w drodze relicy- 
tacyi na koszt i niebezpieczeństwo jego w 
jednym tylko terminie sprzedaną będzie on 
zaś za wszelkie przez nie dotrzymanie wa- 
rynków wyrządzone szkody, całym majątkiem 
swojem odpowiedzialnym się stanie. 

0. Kupiciel obowiązany jest, przyjąć 
na siebie, w miarę ceny kupna, ciężące na 
tej części długi, jeżeliby wierzyciele przed 
ustawniczym, lub umówicnym terminem, ta- 
kowych przyjąć niechcieli. 

10. Gdyby rzeczona część realności 
ani w pierwszym ani w drugim terminie 
sprzedaną nie została, w tenczas celem uło- 
żenia lżejszych warunków licytacyjnych, wy- 
znacza się termin na dzień 10 Września 
1874 o godzinie 10 rano, z oznajmieniem, 
iż nie obecni na tym terminie wierzyciele 
uważani będą, jako przystępujący do wię- 
kszości głosów jawiących się wierzycieli. 

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
c. k. Sąd obwodowy obie strony, wierzycieli 
hipotecznych do rąk własnych, nieznajomych 


uchwały albo po terminie, nareszcie tych 
wierzycieli, którży by po dniu 3. Marca 
1874 prawo zastawu na l tej realności 
uzyskali, przez kuratora p. adwokata Way- 
garta z zastępstwem p. adwokata Skórskiego. 


Przemyśl, dnia 3. Czerwca 1874. 


(2239 1—3) Edyk i. 

L. 12.789. C. k. wyższy Sąd krajowy 
Lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25. 
Lipca 1871 L. 96 Dz P.P. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Pauliny Ro- 
gojskiej, Daniela Rogojskiego, Romualda Wes- 
pazyana 2im. Rogojskiego o utworzenie no- 
wego ciała tabularnego dla majętności „Po- 
pędzina mała, w starostwie Bocheńskiem w 
Radłowskim powiecie sądowym, i w tamtej- 
szej gminie podatkowej położonej, składają- 
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w łącznym obszarze 69 morgów 1110 [jo 
zaś wedle pomiaru z roku 1847 parcelle 
gruntowe N. 1. 2.3 4 5. 6. 7. 9. 10. Ii, 
I 16 14. Ib ko I le. 19, 20. ZI. Ż2, 
23. 148. 149. 150 151. 152, 161. 169. ja- 
koteż parcelle budowlane 24. 25. 26. 27. w 
obszarze 80 morgów 389 sążni kwadrato - 
wych c. k. Sądowi krajowemu poleconem 
zostało, ażeby tenże wygotował projekt o- 
tworzyć się mającego ciała tabularnego, któ- 
ryto projekt w tymże c.k. Sądzie krajowym 
przejrzanym być może, a od dnia 1. Paź- 
dziernika 1874 za księgę gruntową uważa- 
nym będzie, — również oznajmia się, że od 
dnia t Października 1874 począwszy, nowe 
prawa własności, zastawu i inne prawa hy- 
poteczne na wyż opisanej nieruchomości ja- 
ko nowe ciało tabularne do księgi grunto- 
wej wciągnąć się mającej, tylko przez wpis 
do księgi hypotecznej nabyte, ograniczone 
na innych przeni*sione, uchylone być mogą. 

Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzyby 

a) na zasadzie praw, przed dniem otwar- 
cia tego nowego ciała tabularnego nabytych, 
domagali się zmiany wpisanych tamże sto- 
sunków własności i posiadania ~~ bez róż- 
nicy, czy zmiana ta przez dopisanie, odpi- 
sanie lub przepisanie, przez sprostowanie o0- 
znaczenia nieruchomości, lub połączenie ciał 
hypotecznych, czyli też w inny sposób nastą- 
pić ma. 

b) już przed dniem vtwarcia nowego cia- 
ła tabularnego na nieruchomości tej, lub na 
jej częściach nabyli prawa zastawu, służeb- 
ności, lub inne prawa do wpisu hypoteczne 
go przydatne, o ile prawa te jako należące 
do dawniejszego stanu biernego, wpisane być 
mają, a przy założeniu nowego ciała tabu- 
lurnego wciągnięte nie zostały, - - ażeby w 
c. k, Sądzie krajowym Lwowskim swoje o 
znajmienie do dnia 30. Września 1874 tem 
pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym razie 
utracą prawo popierania oznajmić się mają- 
cych roszczeń przeciw osobom trzecim, któ- 
re na mocy niezaprzeczonych wpisów w no- 
wej księdze gruntowej zawartych, prawa hi 
poteczne w dobrej wierze nabędą, ani prze- 
dłużenie powyż określonego terminu edyk- 
talnego ani restytucya z powodu zaniedbania 
tegoż miejsca mieć nie będzie również od zgło- 
szenia się nie uwalnia wzgląd na to, że o- 
znajmić się mające prawo z wniesionego do 
Sądu innego podania lub z jakiej już zapa- 
dłej uchwały sądowej jest widocznem 

Z c. k. Sądu krajowego wyższego 

Lwów dnia 23. Czerwca 1874. 

(2260 1—3) Edykt. 

L. 12.268 C. k Sąd obwodowy Tar- 
nowski w skutek prośby Emilii Łukasze- 
wskiej i Domicelli Nenyczkowej, zezwala na 
wdrożenie postępowania  amortyzacyjnego, 
względnie następujących ciężarów hypote - 
cznych w stanie biernym realności pod 1, 
176 w Tarnowie na Zawalu położonej, poda 
jących własnej, zaintabulowanych a miano- 
wicie: a) wierzytelności dom. 13 p. 154 n. 
2 on, na zasadzie skryptu Rozalii Zagórskiej 
z dnia 12. Sierpnia 1795 w ilości resztują- 
cej 14 zł. 2 kr. M. k. z większej 100 zł. 
M. k, na rzecz masy Jerzego Fiirstnera z 
pierwszeństwem 12 Sierpnia 1795; b) prawo 
najmu sześcioletniego części domu l. 176 — 
dom 13, p. 154 n 5 on — na rzecz Woj- 
ciecha Fabiańskiego z pierwszeństwem de 
praes 16. Września 1807 zaiutabulowanych 
i wzywamy edyktem niniejszym masę Jerze- 
go Fiirstnera, tudzież Wojciecha Fabiańskie- 
go, niemniej tych którzy roszczą sobie pre- 
tensye do powyższych wierzytelności hypo- 
tecznych, aby się z takowemi do dnia 10. 
Lipca 1875 zgłosili, ile że po upływie wy- 
znaczonego terminu wierzytelności powyższe 
na żądanie podających za umorzone uznane, 
i ze stanu biernego obciążonej realności wy- 
ekstabulowane zostaną. 

Tarnów dnia 25. Czerwca 1874, 


(2261 2—3) Ogloszenie lieytacyi. 

L. 4261. Celem zaspokojenia preten- 
syi Józefa Ferbera w sumie 1600 zł. z pro- 
centem 36/100 od dnia 1. Lipca 1873 bieżą- 
cym kosztów 2 zł. 2 kr, 9 zł. 32 kr., 2 zł. 
52 kr., 9 zł 82 kr. i 8 zł. 2 kr. wwa w 
dalszej drodze egzekucyi przez publiczną li- 
cytacyę sprzedane zostaną budynki pod Nr. 
d. 19] a, w Jaworzniu położone i do tychże 
należące grunta w objętości 9 morgów 338 
kwadr. sążni własnością Anny Pawlakowej 
będące. 

Sprzedaż ta odbędzie się w trzech ter- 
minach dnia 9 Lipca, 18. Sierpnia i 10. 
Września 1874 każdego razu o ł0. godzinie 
przed południem w sali zwykłych posiedzeń 
c. k. Sądu powiatowego w Chrzanowie, na 
których gospodarstwo to na pierwszym i dru- 
gim terminie tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej takowej a na trzecim dopiero i niżej 
ceny szacunkowej sprzedane będą 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w sumie 1645 zł. wadium zaś 165 
zł. wW. a. 

Dalsze warunki licytacyi jak równie 
akt opisania i oszacowania w tutejszym c.k. 
Sądzie przejrzane być mogą. 

C. k. Sąd powiatowy 

Chrzanów dnia 17. Maja 1874. 
(1427 3—-3) Edy kt. 

Nr. 9770. C. k. Sąd powiatowy w Bia- 
łej ogłasza po upływie terminu edyktem 
dtto. Diaia z dnia 6. stycznia 1873 r. do 
l. 25 wyznaczonego w myśl $. 14 i 20 usta- 
wy z 25 lipca 187! 1 96. Dpp. w imieniu 
Sądu krajowego wyższego drugim edyktem, 
że Jan Janitek w nowym przy Sądzie po- 
wiatowym w Białej na d. 20. Maja 1878 
utworzonem cieie dla realności pod l. k. 35 
w Straconce położonej, w pierwszym powyż 
powołanym edykcie bliżej opisanej, w księ- 
dze gruntowej gminy Straconka za właści- 
ciela intabulowanym został. i że się więc 
wzywa wszystkich, którzyby przez to utwo- 
rz mie nowego ciała tabularnego dla rzeczo- 
nej realności lub przez zaintabulowanie Ja- 
na Janitka za właściciela tej realności w swo- 
ich prawach pokrzywdzeni się uważali, te 
swoje pretensye przy dołączeniu dotyczących 
dokumentów zgłosili w c. k. Sądzie powia- 
towym w Białej aż do dnia 30. Lipca 1874 
gdyż inaczej ta intabulacya skutki tabular- 
nej intabulacyi osiągnęła - i że się równo- 
cześnie ogłasza, że przywrócenie lub prze- 
dłużenie tego terminu edyktalnego miejsca 
nie ma. 

C. k. Sąd powiatowy. 

W Białej 27. Grudnia 1873. 
(2223 2—3) Edykt. 

L. 37212. Ces. kr. Sąd krajowy jako 
handlowy ve Lwowie otwiera niniejszem kon- 
kurs na wszystek ruchomy jako też na wszy- 
stek nieruchomy a w krajach, w których 
obowiązuje ustawa konkursowa z dnią 25. 
Grudnia 1868 Nr. 1. D. p p. położony ma- 
jątek Rudolfa Schwarca kupca firmy proto- 
kołowanej we Lwowie (Rudolf Schwarc). 

Kierownictwo tego konkursu porucza 

się panu Dr. Alfredowi Bowi. Kaunemu Rad- 
cy Sądu krajowego jako komisarzowi kon- 
kursowemu, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy ustanawia się pana adw. Dr. Grego- 
rowicza wzywając zarazem wierzycieli, aby 
po przełożeniu dokumentów służących do wy- 
kazania ich pretensyi, poczynili swe wnioski 
co do zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia 
innego zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli 
wybór wydziału wierzycieli, w którym to ce- 
lu wyznacza się termin na dzień 10. Lipca 
1874. na godzinę 4. po południu. 
Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź pre- 
tensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosic w tym Sądzie krajowym, we- 
dle przepisu ustawy konkursowej, pod rygo- 
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 25, Września 1874 
1 podać ją na terminie na dzień 26. pa- 
ździernika 1874 godzinę 4. po południu wy- 
znaczonym do uznania płynności i oznacze- 
nia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o 
nią spór już był wytoczony. 
Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swemi 
pretensyami, przysłuża prawo wybrać na tym 
terminie w miejsce dotychczasów-go Zzawia- 
dowcy masy, zastępcy onego iczłonków wy- 
działu wierzycieli inne osoby, posiadające 
ich zaufanie. 

Na terminie wyznaczonym do wykaza- 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl $. 68. ustawy konkursowej. 
Dalsze ogłoszema w toku rozprawy konkur- 
sowej umieszczane będą w Gazecie lwowskiej. 

Z c. k. Sądu krajowego jaka handlo- 
wego. 

Lwów dnia 27. Czerwca 1874. 
(2197 2—3) Ogloszenie. 

Nr. 38 Telegraf podmorski z St Vin- 
cent (na wyspach kapwerdyjskich do Per- 
nambuco w południowej Ameryce) został 
otwartym dla powszechnego, międzynarodo- 
wego użytku. 
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słów wynosi z Lisbony do Pernambuco 56 | kuratora w osobie p. adwokata krajowego 


| zł. 60 ct. do Bahia i Para 78 zł. 60 ct. do 
Rio de Janeiro 88 zł. 60 ct. do Santos, Sta 
Catarina i Rion grande do Sul 100 zł. 20 ct. 
Depeszy z 10ciu słowami nie przyjmują się. 
Lwów dnia 25. Czerwca 1874. 
C. k. Dyrekcya- Telegrafów. 
(2192 2—3) Bdyk t. 

L. 29142. C. k. Sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie podaje do publicznej 
wiadomości, iż w skutek prośby Natana Reit- 
zes z dnia 19. Maja 1874 1 29.142 dozwo- 
loną została celem zaspokojenia sumy wek- 
słowej 240 złr. w. a. Z pa. przymusowa. 
sprzedaż ruchomości dłużników pp. Włady- 
sława i Stefanii Kostro własnych, składają- 
cych się z sprzętów domowych, bielizny, 
odzieży i pościeli, w dwóch terminach, — 
na drugim także niżej ceny szacunkowej — 
i iż dzień i miejsce tej licytacyi przez dele- 
gowanego do przeprowadzenia jej, komisa- 
rza sądowego c. k. notaryusza p. F. Blu- 
menfeld osobnym cdyktem ogłoszony zo- 
stanie. 

Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego. 

Lwów, dzia 23. Maja 1874. 

(2201 2— 3) Edykt. 

L. 14.751. C. k. Sąd delegowany miej- 
ski w Krakowie podaje do wiadomości, że 
Wilhelm Czerny, nadporucznik w 6 batalio- 
nie c. k. artyleryi fortecznej, w skutek u- 
chwały c. k. Sądu krajowego w Krakowie 
z dnia 22, Czerwca 1874 r L. 18420 tym- 
czasowo aż do zupełnego wyleczenia za bez 
własuowolnego uznany i jako jego kurator 
c.k, major żandarmeryi Franciszek Appelius 
miesztający w Gracu postanowiony został. 

Kraków dnia 24. Czerwca 1874. 

(2205 2— 3) Edy k t. 

Nr. 7875 C. k. Sąd obwodowy w Prze- 
myślu podaje do powszechnej wiadomości, że 
uchwałą z dnia 10 Grudnia 1873 L- 13135 
otworzony konkurs do majątku Józefa i Olgi 
Horodyńskich ogłasza jako ukończony wsku- 
tek zezwolenia wierzycieli. 

Przemyśl 17. Czerwca 1874. 

(2214 2—3) Edy K t. 

,. l. 17042 C. k. Sąd krajowy lwowski 
niniejszym edyktem wiadomo czyni że na 
prośbę c. k. galic. Prokuratoryi Skarbu imie 
niem funduszu kadukowego de praes 28. czer- 
wca 1878 1.38917 uchwałą z dnia 19. lipca 
1873 do tejże liczby postępowanie kadukowe 
względem nad 30. lat w depozycie sądowym 
przechowanej masy Ś. p. ks Mikołaja Pia- 
seckiego składającej się z gotówki 35 złr. 
45l ct. w. a. tudzież z kwoty 192 zł. 32 
ct. wal. wied. ulokowanej na zbiorowy kwit 
dtto, Wiedeń 18. czerwca 1849 Nr. 1348 
poz 10 w c. k. kąsie depozytowej Państwa, 
która to masa z ceny kupna 1060 zł. wal, 
wied sprzedanej przez były magistrat lwo- 
wski jako lokalną jurysdykcyę w drodze egze- 
kucyjnej licytacyi w roku 1812. Antoniemu 
Zachariasiewiczowi tabularnej sumy ks. Mi- 
kołaja Piaseckiego 6033 zł- pol. 25 gr. ob- 
ciążonej różnemi tabularnemi długami, prze- 
niesionemi w moc uchwały sądowej do l. 
11079 z r. 1839 na powyższą cenę kupna 
200 zł. i 860 zł razem 1060 zł w a. po 
strąceniu 1 zaspokojeniu należytości erarial- 
nych w wysokości powyźszych dwóch kwot 
powstała właściwie do wierzycieli tabular- 
nych sumy 6033 zł. pol. 25 gr. na cenę 
kupna jej uchwałą do l. 11079 z roku 1839 
przeniesionych należytości _wprowadzonem 
zostało. 

Wzywa się przeto niewiadomych z ży- 
cia i miejsca pobytu spadkobierców ks Mi- 
kołaja Piaseckiego, dalej niewiadomych z ży- 
cia i miejsca pobytu wierzycieli tabularnych 
z prawem zastawu do powyższej masy w ks. 
dep. 1. P. Tom III. fol. 123 do l. s 11079 
z roku 1889 zanotowanych jak również nie- 
wiadomego z życia i miejsca pobytu Anto- 
niego Zachariasiewicza a w razie jego Śmier- 
ci z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców onegoż doręczając równocze- 
Śnia powyższą uchwałę do l. 38917 już da- 
wniej uchwałą z dnia 27. stycznia 1872 do 
1. 3209 ustanowionym kuratorom tychże adwo 
katom Dr. Popielowi, Semilskiemu i Moszyń- 
skiemu ażeby swe prawa własności lub za- 
stawu lub inne jakiego kolwiekbądź rodzaju 
prawa do tejże masy w terminie jednego ro- 
ku sześciu tygodni i trzech dni tem pewniej 
zgłosilij i prawa swe do tej masy dokum- 
entamı udowodnili, ile że w przeciwnym razie 
powyższy depozyt Mikołaja Piaseckiego za 
przepadły uznanym i Wysokiemu Skarbowi 
na rzecz funduszu kadukowego wydanym 
będzie. 
są ; Z c k. sądu krajowego. 

Lwów dnia 19. lipca 1878. 
(2216 2—3) Edyki. 

Nr. 36976 C. k. lwowski sąd krajowy 
jako handlowy zawiadamia niniejszem nie- 
wiadomego Z miejsca pobytu Władysława 
Jananaszewskiego, iż przeciwko niemu na 
prośb Rubina Gerstenfelda nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 543 zł. w. a. z 60% odset- 
kami od 6. lipca 1871 i kosztami sądowemi 
12 zł. 2 ct. W. a. na dniu 26. czerwca 1874 


Dr. Nurkowskiego z substytucyą p. adwoka- 
ta Dr. Przesmyckiego dla niego ustanowio- 
nego doręczonym został. 

Wzywa się więc p. Władysława Jana- 
szewskiego, by p. kuratorowi 
informacyi udzielił, lub sam praw swych 
przestrzegał, gdyż inaczej możliwiwe nieko- 
rzystne skutki sam sobie przypisze. 

Lwów dnia 26. czerwca 1874. 

(2226 2—3) Obwieszczenie. 

L 27b71. Dla zabezpieczenia dosta- 
wy konserwy w latach 1875, 76, 77 dla 34 
35. 36. 1 87. mili gościńca Biała — Przemyśl 
— Lwów w obrębie budowniczym Rzeszów 
odbędzie się na dniu 16. Lipca roku bież. 
w e. k. Starostwie rzeszowskiem licytacya 
za pomocą pisemnych ofert. 

Rzeczona dostawa szutru wynosi na 
rok 1875 — 710 pryzm w cenie fiskalnej 
5110 zł. 80 ct. w. a. 

Bliższe warunki tej dostawy możua 
przejrzeć w wymienionem c. k. Starostwie, 
dokąd także chcący objąć to przedsiębior- 
stwo na cały powyższy trzechletni peryod 
lub też tylko na rok 1875 i to na wszystkie 
wyżej wymienione 4 mile razem, lub też tyl- 
ko na pojedyncze ćwierci tychże, — winni 
na oznaczonym terminie licytacyjnym i to 
do godziny 12. w południe wnieść swoje o- 
ferty zaopatrzone w 509 wadium. 

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub nie podane w terminie, — uwzględnione 
nie będą. 

Z c. k. Namiestnictwa 

Lwów dnia 18. Czerwca 1874 
(2227 2-3) ©głoszenie licytacyi. 

L. 9849 (.k Sąd powiatowy w Cbrza- 
nowie podaje niniejszem do wiadomości, iż 
celem zaspokojenia pretensyi Tomasza Za- 
stawnika w sumie 800 zł.a.w., w drodze e- 
gzekucyi sądowej sprzedaną będzie realność 
pod 1. d. 124 w Chrzanowie do małżonków 
Mateusza i Franciszki Piechowskich należą- 
ca, składająca się z domu murowane- 
go, placu i gruntow w protokole zaję 
cia z dnia 20. Grudnia 1870. L. 10228 o- 
pisanych, ciała tabularnego niestanowiąca. 

1. Sprzedaż ta odbędzie się ryczałtowo 
w dwóch terminach: dnia 2. Lipca 1874 i 
dnia 6. Sierpnia 1874 każdego razu o godzi- 
nie 10. przed południem w sali zwykłych 
posiedzeń c. k. Sądu powiatowego w Chrza- 
nowie — jednakowoż grunt także cząstkami 
może być sprzedany. 

II. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa rzeczonego domu i gruntów w 
łącznej sumie 1158 zł. i realności rzeczone 
na pierwszych dwóch terminach niżej ceny 
szacunkowej sprzedane być nie mogą. 

Wadium wynosi 115 zł. a. w. 

Dalsze warunki licytacyjne, jak równie 
akt opisania i oszacowania w tutejszym S4- 
dzie przejrzane być mogą. 

C. k. Sąd powiatowy 

Chrzanów dnia 6. Maja 1874. 
(2256 2—3) Konkurs 

L.15.210. Na posadę poczmistrza w Zba- 
rażu, powiat Zbaraż, za kontraktem służbo- 
wym i kaucyą 500 zł; płaca roczna 500 zł, 
ryczałt kancelaryjny 120 zł.i jezduoposłań- 
czy ryczałt 1600 zł. a. w. 

Udokumentowane podania należy wnieść 
w przeciągu czterech tygodni do c. k. Dy- 
rekcyi poczt we Lwowie. 

Lwów dnia 28. Czerwca 1874. 


(19138 3—3) Ogloszenie konkursu. 

L. 104. Celem obsadzenia opróżnionej 
posady c. k. Notaryusza w Bolechowie, roz- 
pisuje się konkurs wzywając wszystkich, któ 
rzy o tę posadę ubiegać się zamyślają aże- 
by prośby swoje, w których się przymiotami 
w §. 6. ust. not. przepisanemi wykazać ma- 
ją w przeciągu 20 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia tego konkursu w gazecie lwows- 
kiej licząc, jeżeli należą do stanu adwoka- 
ckiego przez Izbę adwokatów, jeżeli do No- 
taryuszów przez swoją dotyczącą Izbę, jeźli 
zaś są urzędnikami przez swoją przełożoną 
instancyę do c. k. Izby notaryalnej Sambor- 
sko=Przemyskiej w Przemyślu wnieśli. 

Z c. k. Izby notaryalnej Somborsko- 
Przemyskiej. 

W Przemyślu na dniu 30. maja 1874. 
(758 8 - 3) Edykt. 

L. 31397/31756. C.k. Sąd powiatowy 
delegowany dla miasta Lwowa itegoż prze- 
dmieść w sprawach cywilnych czyni niniej- 
szym Kdyktem wiadomo, że Tekla Laszek 
wdowa, propinatorka zmarła we Lwowie ra 
dniu 21 Sierpnia 1873 bez pozostawienia o- 
statniej woli rozporządzenia, Gdy tam sądo- 
wi osoby, którym prawo do dziedziczenia te- 
go spadku przysłuża uni z mienia, ani z ży- 
cia i miejsca pobytu wiadomi nie są, więc 
wzywa się wszystkich, którzyby do tego spa- 
dku prawo dziedziczenia podniesć zamierzali, 
ażeby w przeciągu roku jednego od daty 
dzisiejszej licząc w tym sądzie swe prawa 
do powyższego spadku zgłosili i z wykaza- 
niem takowych do spadku się oświadczyli, 
gdyż w przeciwnym razie spadek dla które- 
go tymczasowo p. adwokat Dr. Gregorowicz 
jako kurator ustanowionym jest, z tymi któ- 


potrzebnej | 


rzy swe oświądczenia do spadku w powyż- 
szy sposób wniosą pertraktowany i tymże 
przyznany, nieobjęta zaś część spadkn, lub też 
w razie niczyjego zgłoszenia się cały spadek 
|skarbowi państwowemu jako bezdziedziczny 
' przyznany zostanie. 

Lwów dnia ! Stycznia 1874. 
(221188) EDiFt 

B. 28488. Bon dem £. É. Landesgerichte 
in Lemberg wird mit biejem Edicte befannt 
gemacht, baj Hene Margoles Grbin nach 
Simche Margoles wider die Erben des Leo- 
pold Walch, als: Carl Walch, Anton He- 
genbarth, Franz Opel, Fraz Weisshaupt, An 
ton Holley und Maria Späth unterm 10. 
Mórz 1874 B. 14252 ein Gefuh um Anord- 
mmg emer Tagfahrt im Sinne $. 45 der 
Grundbuchsorbnung bezüglich Jtahweijung der 
belangten Erben, dak Diejelben die Suftificirung 
der im Saftenftanbe der Güter Nowosiółka 
Kostiukowa ut Dom 458 pag. 393 n. 123 on. 
evwirfte Pränotation der Summe pr. 1417 fl. 
14 fr. b. W. erwirlt haben itberreichte, worü- 
ber mit bem Bejdhluge vom 29. Märg 1874, 
B. 28.488 der Termin auf den 16. $uli 1874 
beftinimt murde. Da ber Wohnort der benam- 
ten Erben unbełannt ift, fo wird fir biejelben 
der Hr. Ndvocat Dr. Wilhelm Zucker mit 
Subftituirung des Hrn. Adpocaten Dr. Mansch 
auf ihre Gefahr und Koften zum Curator be- 
ftelt, und demjelben der obeu angeführte Be- 
fcheid biejeg Gerihtes zugeftellt. 

Dem;ufolge werben die benannten Erben 
aufgefordert bei dem beftelten Curator oder 
perjónlid) bei Gerichte fich zu melben, und im 
Rwede der Wahrung ihrer Rechte die nóthigen 
Piittel zu ergreifen, anfonften Diejelben Dutch 
Unterlaffung der vorzunepimenden Scdritte die 
iiblen Folgen fich jelbft merden  zujchretben 


miigen. 
Bom É, f. Landesgerichte. 

Lemberg, den 29. Mai 1874. 
(2194 3—3) Edyk t. 

L. 2605. C. k. Sąd powiatowy w Szczer: 
cu do powszechnej podaje wiadomości, że 
celem zaspokojenia wierzytelności Koplowi 
Rettigowi od Jantka Ukraińskiego w ilości 
600 zł. z pn. z masy aktu notaryalnego się 
należącej przymusowa licytacyjna sprzedaż 
fizycznie wydzielonej połowy realności p. 1. 
60 w Łubianie, własność Jantka Ukraińskie- 
go stanowiąca w dniach 9. Lipca 1874, 6. 
Sierpnia 1874 i 3. Września 1874, kążdo- 
krotnie o godzinie 10. przed południem w lo- 
kalnościach tutejszego Sądu się odbędzie. 

Jako cenę wywołania ustanawia się 
wartość szacunkowa 400 zł. w. a., przyczem 
się zauważa, że na pierwszych dwóch termi- 
nach tylko za tę lub za wyzszą cenę, na 
trzecim zaś terminie także poniżej ceny 
szacunkowej rzeczona połowa realności sprze- 
daną będzie. 

Jako dalsze warunki licytacyi ustana- 
wia się stosownie do wniosku wierzyciela, 
że połowa realności w mowie będącą sprze- 
daje się tylko w częściach w protokole 
zastawniczego opisania z dnia 28. Stycznia 
1874 1. 474 wymienionych, a zatem także 
z polem ornym osobno położonym a przez 
egzekuta od Iwana Woźnego nabytem, że 
jędnak ani za przestrzeń, ani za inne wła- 
sności poręki się nie daje, dla tego ktokol- 
wiek w przetargu chce uczestniczyć na miej- 
scu przedmiot sprzedaży opatrzeć sobie mo- 
że, że dalej każdy z licytujących będzie obo- 
wiązanym poręczne 40 zł. w. a. jako 100% 
do ceny szacunkowej na 400 zł. w. a. ozna- 
czonej w gotówce lub papierach publicznych 
przed licytacyą zaś nabywca trzecią część 
ceny kupna natychmiast po ukończeniu licy- 
tacyi do rąk komisyi licytacyjnej zaś do 3. 
dni po prawomocności aktu licytacyjnego 
resztującą cenę kupna do Sądu złożyć. — 
Jako cenę wywołania ustanawia się wartość 
szacunkową 400 zł. w. a. — Inne bliższe 
warunki, każdy komu na tem zależy w tu- 
tejszy.u ©. k. Sądzie przejrzeć może, gdzie 
też licytacya się odbędzie. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 

Szczerzec dnia 4. Maja 1874. 

(2224 3 - 8) Edyk t. 

L. 28802 C. K. Sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
szpital izraelicki we Lwowie o zapłacenie 
1200 złr. 1000 złr. i 500 złr. a. w. zpn. 
przeciw spadkobiercom Łazarza Rubinsteina 
pod dniem 3. kwietnia 1878 do L. 20642 
pozew wniósł i o pomoc sądową prosił, wsku- 
tek czego ponownie termin do rozprawy a 
względnie wniesienia obrony na dzień 8. Li- 
pca 1874 o godzinie 11. przedpołudniem wy- 
znaczony został, ponieważ miejsce pobytu 
Majera Judy 2 śm. Kohna i Abrahama Ba- 
rona jest niewiadome c. k Sąd Krajowy do 
zastępowania na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo tutejszego adwokata Dr. Jekelesa ku- 
ratorem, zaś zastępcą Pana adwokata Dr. 
Pomianowskiego mianuje z którym niniejsza 
sprawa wedle ustawy Sądowej dla Galicyi 
przepisanej przeprowadzoną będzie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym czasie oso- 
biście stanęli lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili lub innego 


zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli, 

Ze. k Sądu krajowego 

Lwów dnia 23. Maja 1874. 
(2215 3 3) Ogłoszenie kenkursu. 

L. 1272. W celu obsadzenia opróżnio- 
nej przy lwowskim e. k. Sądzie krajowym 
posady pomocnika woźnego z płacą roczną 
300 złr. w. a. i dodatkiem 25 0%, rozpisuje 
się niniejszem konkurs z terminem czteroty 
godniowym, poczynającym się z dniem 15. li- 
pca 1874. 

Ubiegającym się o tę posadę. mają 
wnieść podania swe należycie udokumento 
wane do Prezydyum c k. Sądu krajowego 
we Lwowie -a nadto kandydaci wojskowi 
winni wykazać się certyfikatem. uzyskanym 
w myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 1872. 
Nr. 60. 

Lwów duia 26. czerwca 1874. 
(2170 3 -3) Edyk t. 

L. 8.855. C. k. Sąd powiatowy delego- 
wany dla okolicy miasta Lwowa, zawiadamia 
niniejszem masę sjadkową Prokopa Szupla- 
towskiego, a względnie tegoż domniemaną 
spadkobierczynię Ewę z  Szuplatowskich 
Śmietanowę, z życia i miejsca pobytu nie- 
dadomą, a w razie śmierci jej nieznanych 
z nazwiska, życia i miejsca pobytu spadko- 
bierców, iż Tekla i Michał Kassarabowie 
wnieśli przeciw nim tutaj pozew o ekstabu- 
lacyę sum 200 zł. i 60 zł. m. k. ze stanu 
biernego realności pod 1. 28, w Zamarsty- 
nowie położonej, w której to sprawie termin 
na dzień 8. Sierpnia 1874 o godz. 9. ran» 
wyznaczonym został. 

Ustanawiając pozwanym kuratora w cso- 
bie p. Adw. Dra Forwatha, zastępcą zaś p. 
Adw. Dra Pomianowskiego, wzywa się po 
zwanych, ażeby na wyznaczonym terminie 
albo sami, albo przez wykazanego pełnomoc- 
nika stanęli, albo "nareszcie usanowionemu 
kuratorowi potrzebnej iuformacyi udzielili, 
gdyż inaczej, gdyby sprawa ta dla nich po- 
myślnie nie wypadła, skutki tego tylko sc bie 
samym przypiszą. 

Lwów dnia 27. Grudnia 1873 
(2171 3—8) Edyk t. 

L. 33.982/874. Lwowski c. k. Sąd kra- 
jowy jako handlowy z powodu prośby Moj- 
żesza Glass -- de praes 11. b. m. 1. 33.932 
o wydanie przeciw Zygmuntowi Kępińskiemu 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 295 zł. w.a. 
z pn, ustanawia dla pozwanego Zygmunta 
Kępińskiego byłego urzędnika asekuracyjnego 
we Lwowie — obecnie z miejsca pobytu nie- 
wiadomego — kuratorem ad actum p. adw. 
Dra Majewskiego z substytucyą pana adw. 
Dra Przesmyckiego, a doręczając wydany 
zarazem nakaz zapłaty ustunowionemu panu 
kuratorowi — nieobecnego o tem przez edykt 
zawiadamia 

Lwów dnia 12. Czerwca 1874. 


(2191 3—3) Mundniachung. 

Nr. 27.086. Die von Dor. Alois Klar 
f. f. ord. Profeffor an der Prager Unimerfi- 
tät unterm 2 SGadmner 1833 errichtete Künftler- 
Stiftung mit dem Genuge jabrlicher 500 fl 
5. W. ift nad Robert Leinweber in Gxledi- 
gung gefommen. 

Bu diefer Stiftung find Kümftler nebmlich 
Maler und Bildhauer berufen. 

a) welhe Böhmen zum BVBaterlande haben; 
bei deren Abgange jene aus den Übrigen 
£andern des öfterreihijhen Kaiferftaates. 

b) Die unbejcholtenen Wandels und guten 
Rufes find. 

c) ihre vorzliglichen Talente und Anlagen 

zur |dhónen Kımft und ibre entfchiedene 
Borliebe zu Derfelben als angehende Dil- 
dende Künfiler durch mehrere nach Dem 
unbefangenen trtheile anertannt recht- 
idaffener imd bewährt befundener Kımft- 
verfitändiger gelmgenen Proben mb 
Kunftleiftungen (von blos Ntechanifchen 
ift hier teine Nede) vortheilhaft darge- 
than umd euwiejen Haben und welche 
eifrigft Defliffen find, ihre Ideale der Kunft 
mit ben vorzüglichften Meifterwerfen 
der Bor wmd Migeit vergleichend zufam- 
menzubalten, zu ftudiren, fih zur Vervoll- 
fonmming aufzufhwigen imb in ihren 
teifumgen mit Erfolg zu verangenfchein= 
lihen, überhaupt durch ein fumigeż An- 
îdauen und Stubium vollendeter Meifter- 
werfe fih md ihren Saumftdarftelungen 
die móglichjte Volfommenheit zu erftreben 
Der Genug der Stiftung dauert burch 
zwei Jahre und fann Dei vorzüglih gu- 
ten Dur öffentlich gegebene Probert aus- 
gezeihneten Talenten und gemachten Fort- 
jchritten auh durch drei Jahre bewilligt 
werden. 
Die Berlingeruną ift in biejem Fale 
ebenjo wie Die erjte Verleihung bei dem Præ- 
sentator anzujuchen, nur entjalit für diejen 
Fall bie Beibringuug der fpåther angedeuteten 
zwei Pre arbeiten. 

f) Die Obliegenbeit des Stiftlings ift feine 
andere, als bie ibm Liebe zur sunft jelbft 
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aur Piht macht, nefulich dag er weż 
nigftens zwei Drittheile der anberamuten 
Beit in Italien, insbejondere iu Nom ein- 
zig der Kunft lebe imd Dei dem Alustritte 
aus der Stiftung der Kirche feines Tauf- 
oder legten Dierlinbigen Wohnortes (wenn 
er in Böhmen nicht geboren wäre) fogleich 
mit einem Produfte feiner Stunft, emem 
Gemälde, einer Statue und bergleihen 
auf eine der Sumit, der Kirhe, dem VBa- 
terlande und einer fir bie Mit- und 
Nachwelt witrdige Mrt bedenke. 
Wird der Stiftungigenug einem Künftler 
noch ein drittes Jahr eingeräumt, jo muß 
er die Hier ausgejprochene Verpflichtung 
gegen Die betreffende Sirche |chon wäh: 
vend Diejem dritten Jahre unter fonft gu- 
gemdrtigenden Folgen erfüllen. 
Der Konfurs fir diefe Stiftung wird 
auf ein Jahr nefmlich big 26. Mai 1875 
auggejchriebken und die fich Hierum bewer: 
ben wollenden Künftler werden mufgefor- 
Dert, zwei Preisarbeiten nach eigener Gu: 
findung gu fiefern, von denen Die eine 
aug einem in Debl gemalten oder in Stein 
oder Thon geformten Bilde mit wenigftens 
einer oder zwei Menjhengeftalten in et: 
wag pertleinertem Mahftabe und die an- 
dere in einer Reicdhmmg von mehreren 
Menjhengeftalten zu beftehen Hätte, Deren 
Darftelumng ang den Ol. SHriften des al 
ten amd neuen Bundes, den Legenden der 
Śeiligen, der Gefchidte iiberhaupt und 
jener Des Vaterlandes insbejonderś zu 
nehmen fein wird. 
Diefe beiden Preisarbeiten find portofrei 
wonióglich in der Prager Sunftausjtellnng des 
Jahres 1875 gur Exposition zu bringen, falls 
nies jedoch umthunlich wäre, Dis zum 26. Mai 
1875 bei dem É. É Beziełsfomnijjiren Rudolf 
Maria Klar in Prag Tfomaggajje. NC. 15 II 
ale derzeitigen Mitpräfentator der Profeffur 
Dor. Alois Klarfhen SKünftlerftiftung gegen 
CEmpfangsbeftätigung zu überreihen. 

Von der £. f. Statthalterei 

Prag am 28. Mat 1874. 

(2164 3—3) Edykt. 

L 4.395. C. k. Sąd powiatowy w Ko- 
łomyi niuiejszym edyktem do wiadomości po- 
daje, że Mateusz Budwiński wytoczył pozew 
pod dniem 13. Kwietnia 1874 do L. 4.395 
o zaplacenie 40 zł. w. a. i 20zł. w. a. zpn. 
przeciw Bononi Giowary z życia i miejsca 
pobytu niewiadomemu, w skutek czego e. k. 
Sąd powiatowy w Kołomyi do zastępowania 
go w sprawie powyższej na jego koszt i 
niebezpieczeństwo tut. Adw. Dra Rascha z 
substytucyą Adw. Łękawskiego kuratorem 
zamianował, z którym proces ten według u 
stawy sądowej dla Galicy1 przepisanej prze- 
prowadzonem zostanie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
pozwanego, aby w należytym czasie osobiście 
stanął, — potrzebne do obrony środki praw- 
ne ustanowionemu kuratorowi udzielił, lub 
też innego zastępcę sobie wybrał i o tem 
Sąd tutejszy zawiadomił. gdyż w razie prze- 
ciwnym wszelkie z zaniedbania wynikłe skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kołomyja dnia 5. Czerwca 1874. 
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Doniesienia prywatne., 


Ogłoszenie konkursu. 
L. 542 praes. (L. ins 2257 1-3) 

Celem obsadzenia wakujących nie- 
stałych posad służbowych przy Magi- 
stracie król. stol. miasta Lwowa, a to: 

Studziennego, z płacą roczną 600 
złr. w. a. i z prawem do emerytury 
według postanowień statutu emerytal- 
nego dla nrzędników i sług gminy 
miasta Lwowa, tudzież 

trzech grobarzy na cmentarzach 
lwowskich, z tych jeden z płacą ro- 
czną 472 złr. 50 ct. w.a. i z prawem 
do emerytury, dwóch zaś z płacą ro- 
czną po 200 złr. w. a. bez prawa do 
emerytury, wszyscy trzej z wolnem 
mieszkaniem atoli i z obowiązkiem 
opędzenia z wynagrodzeń powyższych 
wydatków na utrzymanie parobków, 
rozpisuje się niniejszem konkurs z ter- 
minem do końca lipca b. r. 

Ubiegający się o te posady ze- 
chcą w terminie powyższym wnieść 
podznia swe w drodze właściwej do 
Prezydyum Magistratu i załączyć do- 
wody co do wieku, życia nieposzlako- 
wanego, dokładnej znajomości języka 


posady, a mianowicie powinni wyka- 
zać się kandydaci na posadę studzien- 
nego z praktyeznej wiadomości budo- 
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skich; zaś kandydaci na posady gro- | stwa kredytowego 


ziemskiego były 


barzy z ukończonych z dobrym po- | złożone. 


stępem szkół ludowych i nabytych 


praktycznych wiadomości w ogro- 

dnictwie. . 

Od Prezydyum Magistratu król. stoł. 
miasta 


Lwów, dnia 25. Czerwca 1874. 


(2245 2—3) (dbwieszezenie. 

L. 2340. Dyrekcya galicyskiego 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
obwieszcza niniejszem, że na podsta- 
wie $. 63. Ustaw, kapitały 2414 złr. 
44 kr. m. k. czyli 2535 złr. 47 ct. 1 


2899 złr. 20 ct. w. a. listami zasta- 
wnemi, z większych sum 3700 złr. 


m. k. i 3800 złr. w. a. na hypotekę 
dóbr Pacław i Kałwarya w powiecia 
Bireckim położonych, W. Pana Józefa 
Tyszkowskiego własnych, z tego Towa- 
rzystwa wypożyczonych, z dniem 1. 
Stycznia 1878 r. jeszcze pozostałe wraz 
z odsetkami i należytościami podrzę- 
dnemi, właścicielowi tych dóbr wypo- 
wiedziane zostają, z tym dodatkiem, 
ażcby w przeciągu sześciu miesięcy 
takowe pod rygorem egzekucyi, mia- 


nowicie licytacyi dóbr hypotece pod- | 


ległtych, do kasy Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego były złożone. 

We Lwowie dnia 3. Czerwca 1874. 
(2462-35  Gbbwieszezenie. 

L. 2342. Dyrekcya galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
obwieszcza niniejszem, że na podsta- 
wie $. 63. Ustaw, kapitał 2626 złr. 
44 kr. m. k. czyli 2758 złr. 7 ct. 
w. a listami zastawnemi, z większej 
sumy 4900 złr m. k. na hypotekę 
dóbr Załucze nad Prutem, w powiecie 
Kołomyjskim położonych, Fundacyi sty- 
pendyjnej ś. p. Piotra Więcławskiego 
własnych, z tego Towarzystwa wypo- 
życzonej, z dniem 1. Stycznia 1873 r. 
jeszcze pozostały, wraz z odsetkami i 
należytościami podrzędnemi, właścicie- 
lowi tych dóbr wypowiedziany zostaje, 
z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy takowy pod rygorem 
egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr 
bypotece podległych, do kasy Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego był 
złożony. 

We Lwowie dnia 3, Czerwca 1874. 


(2247 2-3)  ©dbwieszezemie. 

L. 2343. Dyrekcya galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
obwieszcza niniejszem, że na podsta- 
wie $. 68 Ustaw. kapitały 5048 złr. 
26 kr. m. k. czyli 5800 złr. 85 ct. 
w. a.; 2687 złr. 65 ct. i 2618 złr. 
79 ct. w.a. listami zastawnemi, z wię- 
kszych sum 7600 złr. m. k, 3200 
zdr. w. a. i 2700 złr. w. a. na hypo- 
tekę dóbr część Stubienko i Barycz 
w powiecie Przemyskim położonych, 
WPana Antoniego Mniszka własnych, 
z tego "Towarzystwa wypożyczonych, 
z dniem 1. Lipca 1872 r. jeszcze po- 
zostałe wraz z odsetkami i należyto- 
ściami podrzędnemi, właścicielowi tych 
aóbr wypowiedziane zostają, z tym 
dodatkiem, ażeby w przeciągu sześciu 
miesięcy takowe pod rygorem egze- 
kucyi, mianowicie licytacyi dóbr hy- 
potece podległych, do kasy Towarzy- 


A ciag s | 
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C. k. uprz. kolej żelaznaArcy 


L. 2748. 
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3. Czerwca 1874. 


We Lwowie dnia 


(2243 1-3 ©Gbwieszezenie. 

L 2345. Dyrekcya galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
obwieszcza niniejszem, że na podsta- 
wie $. 63 Ustaw, kapitały 2337 zlr. 
47 kr m. k. czyli 2454 złr. 67 ct. 
w. a. i 3018 złr. 55 ct. w. a. listami 
zastawnemi, z większych sum 2300 złr, 
m. k. i 8100 złr. w. a na hypotekę 
dóbr Grąziowa, czyli Grądziowa, także 
Grąziowa górna zwanych, w powiecie 
sireckim położonych,  WPani Sybili 
z Pieściorowskich Dydyńskiej własnych, 
z tego Towarzystwa wypożyczonych, 
z dniem 1. Stycznia 1873 r. jeszcze 
pozostałe, wraz z odsetkami i należy- 


tościami  podrzędnemi, właścicielce 
tych dóbr wypowiedziane zostają 


z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy takowe pod rygorem 
egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr 
hypotece podległych, do kasy Towa- 
|rzystwa kredytowego ziemskiego były 
| złożone. 

We Lwowie dnia 3. Czerwca 1874. 


GW EET AC aiana 
0 Towarzystwach 
Zarobkowych i gospodarczych 


według ustawy g dnia 9. Kwietnia 1878. 


z uwzględnieniem odnośnych  ustąw 
w Niemczech obowiązujacych, 


przez 
Dra Leonarda Piętaka. 
240 str. 8” — Lwów, 1874. 
Cena — sma. 2. 
Skład główny w księgarni 


Seyfartha i Czajkowskiego 


we Lwowie. 


"Ee (> Ś EPE SIDE ANA A AREA 


Pas0090200a00nyoasaa i 
(1133 12—89) 
Didezwa 

z międzynarodowej wystawy światowej 

Amiga 
Tylko za 5 zł. w. a. 
sprzedaje się uwieńczony nagrodą 

Bazar galanteryjuy wystawy światowej. 

Składa się on z 10 następnych, nagrodą 
odznaczonych przedmietów. 

1 skórzana damska torbeczka ręczna, 
z obrazkiem mozaikowym, 

1 jedwabny wachlarz „Wiktorya* 
najnowszy w każdej barwie, 

£ zupełne necessaire do szycia w puz- 
derku ze złota talmi, bardzo ładne, 

4 bardzo yustowna cukierniczńa o- 
zdobna delikatną rzeźbą, 

4 zegarek genewski ze zlota taľmi 
tancuszkiem, z 2 letnią gwaraucyą, 

1 album eleganckie na fotografie z o- 
zdobami z bronzu i śrebra chińskiego, 

4 salonowy dzwonek stolowy z matowe- 
go złota talmi cyselowany złotem Iśnistem. 

1 kompleiny garnitur do pisania, 
szczegółniej przydatny ua podarunki, 

1 sławny japonski pulares na cyga- 
ra bogato ubarwiony. 

12 szłuk patentowanych cygarniczek 
powietrznych z których palone naj- 
gorsze cygaro, ma zapach prawdziwego 
hawanah. 

Wszysikie te 10 przedmiotów kosztują 

tylko 5 zł. w. a. 
Te same przedmioty w piękniejszym wyrobie 
także po 10 zł. 15 do 20 zł. 
Oprócz tego otrzymać można tamże za 
tylko 6 zł. w. a. garnitur składający się z 
dużej pięknej jedwabnej parasolki, wodotrwa- 
lego parasola i parasolki wiosennej za baga- 
telną cenę 6 zł. w. Aa. 
Jedynie i wyłącznie 
w AMIGA międzynarodowej wystawie światowej 
"A7ieciexx, Praterstrasse, 9 
Polecenia listowne, bądź za pobraniem 

poczłowem, bądź za przesyłką należytości z 

góry, wykonuje się natychmiast. 
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księcia Albrechta. 


Poszukuje się większej ilości dobrych robotników i fur 
do robót ziemnych tej kolei pod warunkiem pozostania 
w robocie przez cały czas żniw. 

Pośrednicy, chcący się podjąć za prowizyą dostarczania 
potrzebnej siły roboczej, zechcą nadesłać oferty pisemne do 
polskiego i uzdolnienia do właściwej | Dyrekcyi budowy we Lwowie, ulica Czarnieckiego Nr. 2. 


kAByrekcya budowy 


c. k. uprz. kolei Arcyksięcia Albrechta. 


: : ; . : 2258 1 —: 
wy i konserwacji studzien i wodocią- ( A 
gów, tudzież znajomości robót ciesiel- | maogooga E TAEA SA 


drukami E, Winiarza wr we wią, 


